
Przyjęcie u prezesa
• Rady Ministrów

21 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy 
jął grupę robotników, maj­
strów, dyrektorów terenowych 
przedsiębiorstw i zjednoczeń 
oraz pracowników Minister­
stwa Gospodarki Komunalnej 
i wręczył im odznaczenia na­
dane przez Radę Państwa za 
wybitne zasługi w pracy za­
wodowej. (PAP)

o

„Nie zawiedziemy w realizacji 
uchwały VI Zjazdu partii"

Cyfadelowcy gośćmi
Sekretariatu KW PZPR

Przedwyborcze zgromadzenie społeczeństwa Śląska 

i Zagłębia z udziałem Edwarda Gierka

Grupę uczestników walk o poznańską Cytadelę w 1945 r. 
podejmowali wczoraj członkowie sekretariatu KW PZPR z 
I sekretarzem — Jerzym Zasadą.
W spotkaniu które odbyło się 

w przededniu 27 rocznicy wyz 
wolenia Poznania, brali rów­
nież udział przewodniczący

Już niecałe 4 tygodnie dzielą nas od wyborów do Sejmu 
VI kadencji. Kampania przedwyborcza weszła w końcowy, 
ważny etap: spotkań kandydatów na posłów z wyborcami. 
Spotkania te zainaugurowało 21 bm. wielkie przedwyborcze 
zgromadzenie mieszkańców Śląska i Zagłębia.
Na spotkanie z I sekreta­

rzem KC PZPR — Edwardem 
Gierkiem, a także innymi kan 
dydatami na posłów przybyło 
do hali widowiskowo — spor­
towej w Katowicach ponad 10 
tys. osób ze wszystkich powia 
tów i miast województwa ka­
towickiego, przedstawicieli róż 
nych środowisk zawodowych i 
społecznych.

Przebieg tego spotkania — 
transmitowanego bezpośrednio 
przez Polskie Radio i TV — 
jeszcze raz podkreślił, że obe­
cną kampanię przedwyborczą 
charakteryzuje wysoka aktyw 
ność polityczna, społeczna i 
ekonomiczna wszystkich sił 
naszego narodu, skupionych 
wokół realizacji programu par 
tii uchwalonego na VI Zjeź- 
dzie — programu w pełni ak­
ceptowanego przez społeczeń­
stwo i przyjętego za platfor­
mę wvborczą Frontu Jedności 
Narodu.

W prezydium spotkania 
miejsce zajęli owacyjnie wita 
ni: I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek kandydujący 
na posła do Sejmu w okręgu 
nr 27 w Sosnowcu oraz gospo 
darze województwa: z-ca

członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach — Zdzisław Gru­
dzień, członek Rady Państwa, 
przewodniczący Prezydium 
WRN w Katowicach — Jerzy 
Ziętek. Zajmują miejsca inni 
kandydaci na posłów, a wśród 
nich: wicepremier, minister 
górnictwa i energetyki — Jan 
Mitręga, minister spraw we­
wnętrznych — Wiesław Ociep 
ka, przewodniczący Central­
nej Komisji Kontroli Partyj-

dowego przewodniczący WK 
FJN — Antoni Seta otworzył 
przedwyborcze zgromadzenie.

W imieniu Wojewódzkiej Ko 
misji Porozumiewawczej Par­
tii i Stronnictw Politycznych 
głos zabrał Z. Grudzień.

Kampania wyborcza do Sej­
mu — mówił na wstępie — jest 
ściśle zespolona z realizacją 
programu PZPR. Krótki sto­
sunkowo okres, jaki minął od 
zakończenia obrad VI Zjazdu, 
w pełni potwierdził słuszność 
podjętych na nim uchwał, za-, 
akceptowanych przez wszyst­
kich ludzi pracy, przez cały 
naród. Dlatego właśnie uch­
wały VI Zjazdu przyjęliśmy

jako platformę wyborczą Fron 
tu Jedności Narodu. Do Sej­
mu wybierzemy najlepszych i 
najbardziej godnych zaufania 
— ideowych działaczy, robot­
niczych kandydatów, przedsta 
wicieli środowisk naukowych 
oraz inteligencji technicznej i 
twórczej. W jeden nurt twór­
czego działania, świadomi wy 
mogów jakie nam stawia 
współczesność, zespalamy o- 
fiarność i doświadczenie klasy 
robotniczej z ofiarnością i do 
świadczeniem ludzi nauki i in 
teligencji; rozkwit naszej so­
cjalistycznej ojczyzny jest bo

Dokończenie na str. 4

WKZZ Czesław Kończal,

także o dniach odbudowy mia­
sta, przy której nie zabrakło 
uczestników walk o jego wyz­
wolenie. (PAP)

nej PZPR Stefan Misia -
czek, członek Prezydium NK 
ZSL, minister przemysłu spo­
żywczego i skupu — Emil Ko 
łodziej, z-ca kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KC 
PZPR — Andrzej Żabiński, ko 
mendant WAT — prof. gen. 
Sylwester Kaliski.

Nad prezydium na czerwo­
nym tle widnieje olbrzymi bia 
ły orzeł i hasło: „Nie zawie­
dziemy w realizacji uchwały 
VI Zjazdu partii”. To stwier­
dzenie jest najbardziej wy- 
mownym dla atmosfery kato­
wickiego zgromadzenia i dla 
całej kampanii przedwybor­
czej do Sejmu.

Po odegraniu hymnu naro-

Marszałek W. Czujkow
z wizytą w Poznaniu

Przed 27 laty Armia Radziecka u której boku walczyli po-
znaniacy zakończyła ciężkie i krwawe 
oporu hitlerowców w naszym mieście 
byl wolny.

boje o ostatni punkt 
— Cytadelę. Poznań

Spotkanie laureatów
plebiscytu „Wielkopolanin 1971“

Wczoraj w 
odbyło się w 
polan 1971”.
W imieniu

przededniu 27 rocznicy wyzwolenia Poznania, 
Białej Sali Prezydium RN spotkanie „Wielko-

organizatorów
'drugiego, kolejnego już plebis­
cytu Czesław Kończal, prze­
wodniczący WKZZ, powitał 
przybyłych na spotkanie: I se­
kretarza KW PZPR — Jerzego 
Zasadę, przewodniczących Pre-

szych sukcesów w służbie dla 
społeczeństwa nadmienił, że 
plebiscyt stał się przedmiotem

zydiów WRN Franciszka

ciekawych dyskusji, 
świadczyły o tym. że 
postawy, nowatorskie 
nia, a także odwaga

które 
twórcze 
działa- 

są do-

Dzisiaj to już historia ale 
jakże żywa dla tej części spo­
łeczeństwa które przeżyło oku 
pację i pamięta dobrze wyma­
rzony dzień wyzwolenia. To 
też każdorazowy przyjazd de­
legacji armii, która przyniosła 
nam wolność spotyka się ze 
serdecznym przyjęciem miesz­
kańców.

Wczoraj na dworcu poznań­
skim witaliśmy uczestników 
walk o Poznań, przybyłych na 
zaproszenie władz. Delegacji 
przewodniczy marszałek Związ 
ku Radzieckiego Wasilij Czuj­
kow a w skład wchodzą: gen. 
płk. Gleb Bakłanow i gen. 
lejtnant Aleksander Pronin. 
Radzieckich gości witali I se­
kretarz KW PZPR — Jerzy 
Zasada, członkowie prezydiów 
WRN i RN Poznania z Fran­
ciszkiem Szczerbalem i Sta­
nisławem Cozasiem na czele, 
generalicja, delegacje: FJN.

deczne życzenia wszystkim

także Cytadelowiec, oraz pre­
zes Zarządu Okręgu ZBoWiD 
— Henryk Mazur.

Zebranych powitał J. Zasa­
da, stwierdzając równocześnie, 
że ofiara walczących na sto­
kach Cytadeli nie poszła na 
marne. Od tamtych dni Poz­
nań zmienił swoje oblicze. Sta 
je się coraz piękniejszy. Zmie 
niają się też warunki material­
ne i bytowe jego mieszkańców. 
J. Zasada złożył Cytadelowcom 
serdeczne życzenia dalszych po 
myślnych wyników w pracy za 
wodowej i społecznej.

W imieniu Klubu Cytadelow 
ców przy ZO ZBoWiD zabrał 
glos jego przewodniczący — 
Ludwik Pawlak. W wystąpie­
niu nawiązał on do okresu, w 
którym poznaniacy, u boku Ar 
mii Radzieckiej, -walczyli z 
hitlerowskim okupantem. Pod­
kreślił także, że wyzwolenie 
miasta przypadło na dzień 
wówczas 27-rocznicy powsta­
nia Armii Radzieckiej.

Podczas spotkania Cytade- 
lowcy wspominali dni walki i 
dzień zwycięstwa, kiedy to na 
stokach Cytadeli zawisł biało- 
czerwony sztandar. Mówiono

POZNAM
WZOREM

Szczerbala i RN Poznania — 
Stanisława Cozasia, sekreta­
rza WK SD — Tadeusza Młyń­
czaka i przewodniczącego Wo­
jewódzkiego Komitetu FJN — 
Edmunda Rejka. Obecny był 
także „Najpopularniejszy Wiel 
kopolanin 1970” — prof. dr 
Wiktor Dega.

C. Kończal złożył także naj­
serdeczniejsze gratulacje „Naj­
popularniejszej Wielkopolance 
1971” — Helenie Helakowej 
oraz „Wielkopolanom roku 
1971”: prof. dr. Alfonsowi 
Klafkowskiemu, Jerzemu Kur­
czewskiemu, Zofii Miazga, 
Eugeniuszowi Paukszeie, Mi­
chałowi Płóciennikowi, Tade­
uszowi Rufowi, Zdzisławie Soś- 
nickiej, Marcelemu Trittowi i 
Józefowi Wójciakowi z okazji 
przyznania im przez mieszkań 
ców Poznania i województwa 
tych zaszczytnych tytułów. Po 
dziękował im także za dobrą 
p-acę. którą zaskarbili sobie 
szacunek snołeczeństwa oraz za 
postawę obywatelską i patrio­
tyczną. Składaiac także „Wiel­
kopolanom 1971” życzenia dal-

strzegane przez społeczeństwo.
W imieniu organizatorów 

plebiscytu: WKZZ. Wielko­
polskiego Towarzystwa Kultu­
ralnego, zarządów wojewódz­
kich ZMS i ZMW, redakcji 
poznańskich dzienników, rą-

Dokończente na str. 2

Na zdjęciu: przemawia H. Hela- 
kowa. Na drugim planie od le­
wej: E. Paukszta, J. Wójciak, Z. 
Miazga, M. Trltt, mąż laureatki 
plebiscytu, T. Rut, J. Kurczewski 
i M. Płóclennik. Na zdjęciu brak 
prof. A. Klafkowskiego, zasłonię 
tego przez H. Helakową. Brak
również Z. Sośnicklej, która prze 

bywa za granicą.
— K. Przychodzki

Cytadelowców, 
Wielkopolskich.

Powstańców 
organizacji

społecznych i jednostek woj­
skowych. W powitaniu wziął 
również udział konsul gene­
ralny ZSRR w Poznaniu Mi­
kołaj Tałyzin.

Serdeczne uściski, pierwsze 
rozmowy i krótki wywiad dla 
przedstawicieli prasy i radia. 
Marszałek Czujkow mówi m. 
in.: ogarnia mnie zawsze wzru 
szenie ilekroć przybywam do 
miasta o którego wolność wal­
czyliśmy, cieszę się, że będę 
miał możność spotkania się z 
Polakami — towarzyszami bro 
ni z okresu walk o Poznań.

Z okazji rocznicy składam ser

mieszkańcom pięknego miasta.
Dzisiaj delegacja uczestni­

czyć będzie w obchodach wy­
zwolenia Poznania, (jk)

Na zdjęciu: J. Zasada przema­
wia do Cytadelowców.

Fot. — K. Przychodzki

Nixon w Pekinie
Na zaproszenie przywódców ChRL przybył w poniedzia­

łek do Pekinu na pokładzie specjalnego samolotu prezy­
dent USA Richard Nixon wraz z małżonką. Tego samego 
dnia spotkał się z przewodniczącym KP Chin, Mao Tse- 
tungiem. Było to oficjalne rozpoczęcie dialogu chińsko-ame 
rykańskiego.

UDU
to tytuł nowej kampanii 
władz miejskich i „GŁO­
SU”, którą dzisiaj rozpoczy 
namy. Stanowi ona konty­
nuację ubiegłorocznej akcji 
pod hasłem: „PORZĄDKU­
JEMY POZNAŃ”, jednak jej 
założenia wychodzą znacz­
nie poza dawne ramy. Sze­
roka tematyka dzisiaj ogła 
szanej kampanii społecznej 
ma bowiem na celu stworze 
nie ze stolicy Wielkopolski 
miasta miłego każdemu.

Szczegóły — stron., J.

Delegacja KRL D 
przybyła do Polski

Na zaproszenie rządu PRL 
przybyła 21 bm. do Polski z 
wizvtą przyjaźni delegacja rzą 
dowa Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. De­
legacji przewodniczy członek 
Komitetu Politycznego KC 
Partii Pracy Korei, wicepre­
mier Pak Son Czhol.

Delegację powitali: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych 
— Stefan Olszowski, wicepre­
zes Rady Ministrów — Win­
centy Krasko, członkowie kie 
rcwnictw szeregu resortów.

Tego dnia wicepremier Pak 
Son Czhol w towarzystwie 
członków delegacji złożył na 
płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza wieniec opleciony szar 
fą o barwach narodowych 
swego kraju.

W godzinach popołudnio- 
w -eh w siedzibie Rady Mini­
strów rozpoczęły się polsko- 
koreańskie rozmowy, które nro 
wadzą wicepremierzy obu 
państw — Wincenty Krasko i 
Pak Son Czhol.

Rozpoczęte w poniedziałek 
rozmowy kontynuowane bedą 
w dniach następnych. (PAP)

W podróży towarzyszy Ni- 
xonowi wiele osobistości poli­
tycznych, m.in. sekretarz sta­
nu William Rogers, doradca 
prezydenta H. Kissinger, H.R. 
Haldcman i generał lotnictwa 
B. Scowcroft oraz sekretarz 
prasowy Białego Domu R. 
Zieglcr.

Na lotnisku pekińskim, gdzie

po raz pierwszy od wyzwole­
nia Chin powiewała flaga
USA, Nixona 
Czou En-laj, 
czący komisji 
KC KPCh Je

witali premier 
wiceprzewodni- 
wojskowej przy 
Cieng-ing, wice-

premier Li Sien-nien z żoną, 
wiceprzewodniczący Ogólno-
chińskiego Zgromadzenia

Fot.

na północnymmalna od zera
wschodzie do 5 st. w centrum i 12 
st. na zachodzie i południu. Wia­
try umiarkoy/ane z kierunków po 
łudniowo-wschodnich.

22 bm. zachmurzenie będzie 
umiarkowane, na zachodzie miej­
scami duże. Temperatura maksy-

Przedstawicieli Ludowych Kuo 
Mo-żo, jak również inne oso­
bistości, a wśród nich minis­
ter spraw zagranicznych Czi 
Peng-fei oraz wyżsi urzędnicy 
MSZ. Kiedy prezydent Nikon 
wysiadł z samolotu, orkiestra 
wojskowa odegrała hymny na 
rodowe USA i ChRL. Następ­
nie Nixon w towarzystwie pre 
miera przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej Chińskiej 
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej, 
po czym skierował się do o- 
czekujących już samochodów.

Podczas ceremonii powita­
nia, trwającej około 15 minut, 
na płycie lotniska wraz z go­
spodarzami oraz 130 dzienni­
karzami znajdowało się nie­
wiele ponad 200 osób.

Nieobecni byli akredytowa­
ni w Pekinie szefowie placó-

Dokończente na str. 2

Nowe władze CZSBM
Na pierwszym posiedzeniu 

nowej Rady Centralnego 
Związku Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego wy­
branej na krajowym zjeżdzie 
na przewodniczącego Zarządu 
CZSBM powołany został Stani 
sław Kukuryka.

Dotychczasowy przewodni­
czący — Witold Kasperski sta 
nął na czele Rady CZSBM.

PAP
Na temat Zjazdu piszemy* 

również na str. 2.

Delegacja 
z Jugosławii 

w Polsce
Na zaproszenie OK FJN 

przybyła wczoraj do Polski de 
legacja Socjalistycznego Zwiaz 
ku Ludu Pracującego Jugosła 
wii — masowej organizacji 
społeczno-politycznej. Na cze­
le delegacji stoi przewodniczą 
cy Związkowej Konferencji 
SZLPJ — Veljko Milanie.

PAP



Nowa Gwinea Wiosna w lutym
w obliczu

niepodległości
W sobotę rozpoczęły się w 

Australijskiej części Nowej Gwi 
nei kolejne wybory do lokal­
nego organu ustawodawczego: 
Izby Zgromadzeń (97 miejsc). 
Potrwają one 3 tygodnie.

Tym razem władze australij 
skie przywiązują większą wa­
gę do tych wyborów. Liczą się 
one z tym, że w najbliższym 
czasie terytorium to (była ko­
lonia niemiecka) częściowo 
znajdujące się pod powiernic 
twem ONZ, a częściowo pod 
bezpośrednią administracją 
Australii, może uzyskać w naj 
bliższym czasie niepodległość. 
Izba Zgromadzeń nowej ka­
dencji, trwającej 4 lata, ma 
właśnie przygotować ten kraj 
do nieoodległości.

Uprawnionych do głosowania 
jest .1,5 miliona mieszkańców 
australijskiej Nowej Gwinei. Nie 
przewiduje się jednak dużej frek 
wencji. Australijska Nowa Gwi­
nea jest olbrzymim terytorium — 
460 km kwadratowych (wraz z 
częścią indonezyjską jest drugą 
co do wielkości wyspą na świę­
cie). Zamieszkuje ją ckoło 2.330 ty 
sięcy (rok 1968) Papuasów, Melane 
zyjczyków, Chińczyków i ludncść 
napływowa (biali) z Australii. Nie 
które plemiona znajdują się na 
bardzo niskim stopniu rozwoju 
społecznego, nierzadkie są jeszcze 
wypadki kanibalizmu. (PAP)

Józef Wlniewicz
wiceprezesem 

Towarzystwa „Polonia"
Prezydium Towarzystwa 

Łączności z Polonią zagranicz 
ną „Polonia” powierzyło Jó­
zefowi Winiewiczowi funkcję 
wiceprezesa tego towarzystwa.

PAP

135 wypadków 
drogowych

Jak informuje Komenda 
Główna MO w ciągu ostat­
nich dwóch dni na szosach i 
jezdniach w całym kraju wy­
darzyło się 135 wypadków dro 
gowych, w7 których 3 osoby 
zginęły, a 88 odniosło obraże­
nia. Blisko 3Ó osób znajduje 
się w szpitalach.

Do 8 poważniejszych wypad 
ków doszło na torach i prze­
jazdach kolejowych. W Rado­
miu zginął pod kołami pocią­
gu osobowego 46-letni Stefan 
Pękala, który próbował przejść 
przez tory — mimo zamknię­
tego szlabanu.

Kilka tragedii wydarzyło się 
na rzekach i jeziorach. W No 
wej Wsi w woj. poznańskim 
utonęło 2 chłopców ślizgają­
cych się po kruchym lodzie.

PAP

Rolnicy rozpoczynają
prace połowę i w sadach

Obecna niemal wiosenna pogoda dowodzi, że bywają 
i przyjemne kaprysy przyrody. Nie oznacza to jednak, że 
zima zrezygnowała i nie przypomni o sobie. Prawdopodob­
nie zima, ustępując na dobre wiośnie, obdarzy nas jeszcze 
opadami śniegu, a być może
Zanim to jednak nastąpi, 

mieszkańcy miast każdą wol­
ną chwilę wykorzystują na 
spacery i odpoczynek w ośrod 
kach rekreacyjnych, a rolnicy 
wyruszyli już do prac poto­
wych i pielęgnacyjnych w sa­
dach oraz na użytkach zielo­
nych.

Gospodarstwa chłopskie i 
państwowe, które nie uporały 
się jesienią z wywózką obor­
nika pod tegoroczne uprawy 
wiosenne, czynią to obecnie. 
Coraz więcej rolników posia­
dających lżejsze gleby, które 
już obeschły, przeprowadza 
także orki wiosenne, a w spo­
radycznych przypadkach nie­
którzy rolnicy rozpoczęli już 
siewy owsa i pszenicy jarej. 
M. in. w Stacji Hodowli Roś­
lin w Lisewie na terenie pow. 
Gryfice w woj. szczecińskim 
obsiano już owsem 100 ha.

Nie oznacza to jednak, że za 
kilka, czy kilkanaście dni bę­
dziemy już mieli w pełni sie­
wy wiosenne. Obecną przerwę 
zimy i — jak twierdzą rolnicy 
— gościnne występy wiosny, 
gospodarstwa chłopskie i pań­
stwowe chcą jak najbardziej

i znacznym ochłodzeniem.
wykorzystać do prac przygo­
towawczych do siewów wio-
sennych.

Rolnicy wysiewają więc 
głównie nawrozy mineralne 
pod uprawy wiosenne oraz wa 
pno nawozowe na gleby za­
kwaszone, które to zabiegi w 
obecnym okresie są jak naj­
bardziej wskazane i korzystne

PAP

CDU przeciwko 
likwidacji

„Wolnej Europy"
Chadecja zachodnioniemiec- 

ka stanęła w obronie dywer­
syjnych rozgłośni amerykań­
skich w Monachium — Radia 
„Wolna Europa” i „Radio Li­
berty”. Deputowany do Bun­
destagu z ramienia CDU, dr 
Hermann Goetz, wezwął w so 
botę rząd federalny do rozwi­
nięcia akcji, ażeby obie te ra 
diostacje — jak się wyraził 
„nie zostały poświęcone na 
ołtarzu źle zrozumianej poli­
tyki odprężenia”.

Goetz insynuował również 
na zebraniu organizacji prze­
siedleńczej CDU/CSU, że za­
mknięcie obu tych rozgłośni 
miałoby „straszliwe skutki 
dla oceny stanowczości Za­
chodu”. (PAP)

Nixon w Pekinie
Dokończenie ze str

wek dyplomatycznych.
hasła

1
Stałe

cytaty z prac Mao
Tse-tunga — umieszczone po 
obu stronach płyty lotniska 
głosiły klęskę i zagładę impe­
rialistów. Zwracało jednak u-
wagę, że znajdujące 
lotnisku, a także w 
nych miejscach trasy

Na zdjęciu: powitanie

X Zjazd Zarządu Miejskiego TPP-R

Kierunek: wielkie zakłady
pracy i szkoły

Niedzielne obrady X Zjazdu Zarządu Miejskiego TPPR 
podsumowały dwuletnią działalność oraz wytyczyły kierunki

się na 
widocz- 
przejaz-

na lotnl-
sku w Pekinie. 7. lewej — prezy­
dent R. Nikon, z prawej — pre­

mier Czou En-!ai.
CAF — AP — telefoto

Wietnam Południowy

Akompaniament chińskiej 
wizyty prezydenta USA

W Wietnamie Południowym nie ustają walki. Agencje 
zachodnie podkreślają, iż stanowią one akompaniament chiń-
skiej wizyty prezydenta USA Richarda Nixona.

„Koziołki" ołacq
16, 21, 33, 37, 39 (9)

W 771 grze, której losowanie od­
było się w dniu 20 lutego 1972 r. 
wpłynęło 443.167 zakładów warto­
ści 1.329.501,— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi: 731.225,— zł. Stwier­
dzono: 1 „piątkę” w kol. 136 w 
Sompolnie pow. Koło w wysoko­
ści 527.579,— zł; 2 „czwórki” z liez 
bą dodatkową w kol. 45 w Pozna­
niu i w kol. 342 w Lesznie w wy­
sokoścl po 33.237. 
ki” po zł 2.402,—

zł; 54 „czwór-
130

miowanych” po 160.— 
ki” po zł 60—; 2.422 
miowane” po zł 26,—

„trójek pre- 
zł; 2.302 „trój 
„dwóiki ore-

27.595 „dwó-
jek” po zł 6,—. Losowanie 772 gry 
odbędzie sie w dniu 27 lutego 1972 
r. w Poznaniu na lodowisku 
„Bogdanka” o godzinie 12.

K1503

Toto-Lotek

Siły wyzwoleńcze powitały 
„salutem” rakietowym przyby 
cie Nixona do Chin i zaatako­
wały instalacje i jednostki a- 
merykańskie w pobliżu Sajgo 
nu — pisze w poniedziałek A- 
gencja AFP. W chwili gdy 
rzecznik wojskowy informo­
wał w Sajgonie dziennikarzy 
o serii ataków partyzanckich, 
amerykańska rozgłośnia radio 
wa przekazywała za pośredni­
ctwem satelity relację z po­
witania prezydenta USA przez 
premiera Czou En-laja.

Partyzanci zaatakowali w 
nocy z niedzieli na poniedzia­
łek trzy duże amerykańskie 
bazy w Wietnamie Południo­
wym. Agencja Associated 
Press informuje, że 6 rakiet 
eksplodowało w poniedziałek

SATYRA
46 (21) 
HUMOR

20, 22, 31, 34, 39,

' OfftS WTEt KOPOr SKT AW
Nr 44 <870022 II 1972

nimi mim im mnmmi
Hzlslelszy serwie •ntormacvtov

o świcie na terenie olbrzymie 
go kompleksu militarnego 
Bień Hoa, znajdującego się 32 
km na północny wschód od 
Sajgonu. Dwie 107-milimetro- 
we rakiety wybuchły na lot­
nisku Phu Lai, odległym o 16 
km od Sajgonu. Wybuchy po­
cisków wstrząsnęły także ba­
zą lotniczą Phan Rang.

Nieco wcześniej, w niedzie­
lę po południu artyleria prze­
ciwlotnicza sił wyzwoleńczych 
zestrzeliła śmigłowiec amery­
kański w rejonie Binh Duong, 
40 km od Sajgonu. Pod ob­
strzałem znalazły się także 3 
inne helikoptery uczestniczą­
ce w tym samym nalocie; je­
den z nich został poważnie u- 
szkodzony. Agencja AFP po- 
daje, że dw7óch żołnierzy USA 
zginęło. Partyzanci zestrzelili 
również śmigłowiec w prowin 
cji Phong Dinh w delcie Me- 
kongu.

W Sajgonie rzecznik woj­
skowy USA podał w ponie­
działek w południe, że w cią­
gu minionych 24 godzin ame­
rykańskie bombowce strategi­
czne „B-52” dokonały 9 nalo- 
/ów na Demokratyczna Repu­
blikę Wietnamu. (PAP)

Prasowy rywal
Play Boya

Po latach publikowania na 
mach pism aktów kobiecych,

ła-
pa-

Sportowe emocje. nie postanowiły utworzyć tygod­
nik ukazujący wyłącznie rozebra 
nych mężczyzn., Pierwszy numer 
angielskiego pisma pt. „Cosmopo 
litan” ukaże się już w lutym. Na 
czele zespołu redrkcyinego stanę

opracował Janusz Marclszewski 35-ietnia Joyce Hopkirk, (pap)

du hasła polityczne, jeśli na­
wet atakowały imperializm, 
unikały słowa amerykański.

Na całej trasie przejazdu, 
już na kilka godzin przed 
przybyciem Nixona, zatrzyma­
no ruch pieszy. Wszystkie dro 
gi dojazdowe i ulice poprzecz­
ne zamknięto w odległości 200 
i więcej metrów przed tą tra­
są. Mostki, przepusty wodne 
itp. były pilnie strzeżone.

Poranny dziennik radiowy 
nie zapowiedział wizyty gości 
amerykańskich. Tylko gdzie 
niegdzie w pobliżu skrzyżo- 
w7ań znalazły się niewielkie 
grupy mieszkańców z zacieka­
wieniem obserwujących długą 
kolumnę samochodów. Puste 
było najruchliwsze w Pekinie 
skrzyżowanie głównej trasy ze 
znaną ulicą handlową Wang- 
fuding, czyli ulicą rezydencji 
książąt, która do niedawna no­
siła nazwę Ludowej, nadaną 
podczas rewolucji kulturalnej. 
Na kilka tygodni przed wizy­
tą Nixona przywrócono tej u- 
licy, jak również wielu in­
nym, stare nazwy.

Kolejnym punktem przejaz­
du był centralny plac Niebiań

prący na najbliższe dwa lata.
Referat sprawozdawczy prze 

wodniczącego ZM — Aleksan­
dra Anholcera i wystąpienia 
wielu dyskutantów podkreśla­
ły stały rozwój organizacji. 45 
tys. członków skupionych w 
690 ogniwach oraz 159 kół 
szkolnych z blisko 20 tysiąca­
mi członków podejmowało wrie 
le cennych inicjatyw7, dociera­
jąc z problematyką Towarzy­
stwa do wszystkich środowisk.

Sztandarowym obiektem 
TPPR-u, skupiającym , wysiłki 
wszystkich mieszkańców mia­
sta i stanowiącym trwałą pa­
miątkę Braterstwa Broni jest 
Park na Cytadeli. Wiele więc 
miejsca w dyskusji poświęco­
no właśnie temu, wysuwając 
nowe projekty, których realiza 
cja możliwa będzie dzięki po­
mocy całego społeczeństwa. 
Prace ziemne na Cytadeli zo­
staną ukończone w bieżącym 
5-leeiu. Natomiast budowa o- 
biektów takich jak: planeta­
rium, hala sportowa, restaura­
cja czy inne uzależniona jest 
od zdobycia kredytów.

Do najważniejszych zadań 
organizacji zaliczono umacnia­
nie działalności Towarzystwa 
w wielkich zakładach pracy o- 
raz szkołach. Zwracano uwagę 
na potrzebę podniesienia rangi 
zarządów dzielnicowych To­
warzystwa.

O sprawach tych mówił m. 
in. w swoim wystąpieniu kie- 
rownik Wydziału Propagandy 
i Kultury PZPR — Marian Ja­
kubowicz wyrażając jednocze­
śnie pełne uznanie dla pracy 
aktywu. W dyskusji zabrał glos 
również konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu — Mikołaj 
Talyzin, przekazując zebranym

serdeczne pozdrowienia oraz 
życzenia dalszej, owocnej pra­
cy.

Miłym akcentem niedzielne­
go zjazdu była dekoracja za­
służonych długoletnich działa­
czy towarzystwa. Honorowe Od 
znaki M. Poznania otrzymali: 
Zdzisław Charłampowicz, Bo­
lesław Gajewski, Henryk Ja- 
siak i Henryk Łukaczewski. 31 
osób otrzymało Złotą Odznakę 
TPPR. Również Złote Odznaki 
TPPR otrzymały zakłady: 
ZNTK, KW MO, ZO ZBoWiD, 
WZSP, Pałac Kultury, RSW 
„Prasa”, „Dom Książki”, CZ 
Spółdzielni Mieszkaniowych, 
Wojewódzki Zarząd Kin Miej­
ska Biblioteka Publiczna im. 
Raczyńskiego, Spółdzielnie: 
„Kartodruk”, „Turysta", „Ju- 
wentur” oraz Oddział PTTK 
prz” HCP.

Zjazd przyjął uchwałę wyty 
czającą kierunki pracy na naj­
bliższe dwa lata oraz -wybrał 
przewodniczącego, którym po­
nownie został — Aleksander 
Anholcer. (jk)

Spotkanie 
laureatów

dia
Dokończenie ze str 1
i telewizji oraz gazet za-

kładowych i regionalnych, C. 
Kończal wręczył laureatom 
symboliczne wyróżnienia.

Z kolei głos zabrała H. He­
lakowa. Ze wzruszeniem po­
dziękowała ona za zaszczyt 
jaki spotkał ją oraz wszyst­
kich pozostałych „Wielkopo-

skiego Spokoju Tien An-
Men. Także on robił wrażenie 
kamiennej pustyni. Hasło u- 
mieszczone w pobliżu placu 
zawierało wyraźny akcent an­
tyradziecki. Dalej widniały o- 
gromne portrety Marksa, En­
gelsa, Lenina i Stalina, a po 
przeciwnej stronie, na bramie 
Tien An Men portret Mao 
Tse-tunga.

Długa trasa przejazdu Ni- 
xona przez jakby wymarły w 
tym momencie Pekin, zakoń­
czyła się w rezydencji poło­
żonej w zachodniej dzielnicy 
miasta. Rezydencję tę, skła­
dającą się z szeregu pałacy­
ków w pięknym parku, wybu­
dowano przed dziesiątą rocz­
nicą powstania ChRL. Wów­
czas gościli w niej przywódcy 
krajów socjalistycznych, któ­
rzy brali udział w tej wiel­
kiej uroczystości.

Po spotkaniu z Mao Tse- 
tungiem, które trwało godzinę, 
Nixon rozpoczął rozmowy z 
premierem Czou En-lajem. W 
poniedziałek toczyły się one w 
jednej z licznych sal parla­
mentu chińskiego. (PAP)

Proces grupy sportowców

Przestępstwa 
dewizowe i przemyt
21 bm rozpoczął się w War­

szawie proces grupy sportow­
ców, oskarżonych o przemyt i 
przestępstwa dewizowe. Głów­
nym oskarżonym jest koszy­
karz — Włodzimierz Trams. Po 
nadto na ławie oskarżonych za 
siedli: Bogusław Piltz, Tomasz 
Tybinkowski, Marian Gołimow 
ski, Władysław Grotyński, Ja­
nusz Żmijewski, Jan Malkie­
wicz oraz Karol Lubelski, któ­
ry odpowiada za nadużycia fi­
nansowe.

Akt oskarżenia zarzuca im m. 
in., iż wykorzystuje sportowe 
wyjazdy zagraniczne wywozi­
li nielegalnie z kraju znaczne 
ilości obcych walut, a przemy­
cali do Polski złoto, biżuterię 
i inne towary. Niektórzy z o- 
skarżonych jak Trams oraz pił 
karze Grotyński i Żmijewski u- 
prawiali ten proceder od 1965 
roku.

Ogłoszenie wyroku nastąpi w 
pierwszej połowie marca.

PAP

1971”. Zapewniła także, żelan

Na zjdęciu: H. Helakowa I Zofia 
Miazga po zakończeniu spotka­

nia z laureatami plebiscytu.
Fot. — K. Przychodzki

dopóki jej starczy sił będzie 
zajmowała się wychowaniem
przybranych dzieci, 
rosły na dobrych 
Polski Ludowej.

Na zakończenie

aby wy- 
obywateli

spotkania
gratulacje wyróżnionym prze­
kazał w imieniu Egzekutywy 
KW PZPR. J. Zasada, (a)

Mieszkanie - artykuł pierwszej potrzeby
Dwudniowy zjazd spółdzielczości mieszka­

niowej który obradował w Warszawie, pod­
sumował dotychczasową pracę spółdzielczości 
oraz omówił jej przyszłe zadania, podykto.- 
wane nową polityką mieszkaniową.

Spółdzielczość zrobiła w ostatnich latach 
wielka karierę: w ciąeu 4 lat. które upłynęły 
od poprzedniego zjazdu, liczba spółdzielczych 
mieszkań podwoiła się i przekroczyła już 700 
tysięcy Na każde 100 mieszkań, oddawanych 
dzisiaj do użytku w miastach. 70 zbudowane 
zostało przez spółdzielnie. Proporcje takie 
utrzymają się do końca pięciolatki, co ozna­
cza że spółdzielnie zbudują do 1975 roku oko­
ło pół miliona mieszkań. Ale kariera ta przy­
sporzyła spółdzielczości wiele trudnych pro­
blemów. Przypomnijmy tylko: na nowe lo-| 
kale czeka obecnie 650 tysięcy członków spół­
dzielni i około 600 tys. kandydatów.

Dlatego największą troską spółdzielczości 
-4 co podnoszono wielokrotnie z trybuny z.jaz- 
dowei — jest zwiększenie programu miesz­
kaniowego. Uchwała zjazdu zapowiada bu­
dowę dodatkowych mieszkań tzw. systemem 
gosnodarczym. Oczywiście, Własnymi siłami 
najłatwiej budować domki jednorodzinne to­
też spółdzielczość przygotowuje szeroki pro­
gram rozwoju tego budownictwa. Domki wv- 
konywane byłyby zarówno przez brygady 
spółdzielcze, jak i przez zainteresowane za­
kłady pracy.

Wśród decyzji, jakie przynosi uchwała spół­
dzielczego sejmu, na szczególną uwagę zasłu­
guje także organizowanie spółdzielni nowego 
typu, budujących mieszkania i lokatorskie i 
własnościowe. Zwłaszcza w małych miastach 
gdzie brak warunków do tworzenia dwóch 
spółdzielni, decyzja ta przyjęta zostanie z sa­
tysfakcją.

Nowa polityka mieszkaniowa, wprowadzona 
niedawna uchwałą rządową, zmieniła jak wia 
domo rolę spółdzielczości Zmniejszając bo­
wiem — pod naciskiem pilnych potrzeb gos­
podarczych — możliwości dysoonowania nrzez 
spółdzielnie nowo zbudowanymi lokalami 

( zwiększyła jednocześnie ich uprawnienie w 
(gospodarowaniu domami i osiedlami. A dobre 
(gospodarowanie, chociaż mniej efektowne niż 
dzielenie nowych lokali, ma także kapitalne 
znaczenie dia naszej sytuacji mieszkaniowej

Spółdzielczy sejm miał charakter roboczej 
gospodarskiej przymiarki do nowvch zadań i 
zmienionych warunków działania. Obradom 
towarzyszyło powszechne zainteresowanie W 
warunkach, kiedy 15 proc, mieszkań m>iskmh 
zarządzane jest przez spółdzielczość a co pia 
ta rodzina czeka w kolejce po klucze wyp-a" 
cwanie jak nąjlenszvch metod inwertowania 
i zarżeniai mieszkaniami żywo obchodzi 
wszystkich. (API)



Idziemy do wyborów z jasnym programem dalszego działania
Zgromadziła nas dzisiaj spra 

wa wielkiej wagi. 19 marca w 
głosowaniu powszechnym na­
ród polski powoła Sejm nowej 
kadencji i wyrazi swój stosu­
nek do programu polityki pań­
stwowej na najbliższe lata.

Z czym idziemy do wybo­
rów? Powołujemy się — na­
sza partia, Front Jedności i ca­
ły naród — na dorobek dotych 
czasowego budownictwa socja­
listycznego. Jest to, mimo 
wszystkie trudności, które 
napotykaliśmy na swojej dro­
dze dorobek wielki, niepod­
ważalny. Powołujemy się kon­
kretnie na dorobek ostatnie­
go roku uzyskany w realizacji 
polityki VII i VIII Plenum i 
odczuwalny w wielu dziedzi­
nach naszego życia.

Nade wszystko jednak idzie-
my do wyborów z 
programem dalszej 
dalszego działania.
towały go dojrzałe 
ne potrzeby społeczne.

jasnym 
pracy, 

Pody.k- 
i pil— 

Kierun-
kowe idee tego programu sfor­
mułowało przed rokiem VIII 
Plenum KC, wzbogacała go 
i weryfikowała twórcza praca, 
aktywność i inicjatywa spo­
łeczna w 1971 roku. Ostatecz­
ny kształt nadały uchwały VI 
Zjazdu PZPR. Program ten 
otwiera perspektywę optymi­
styczną, rokuje pomyślne re­
zultaty dla całego narodu. 
Jesteśmy głęboko przekonani, 
że cały naród udzieli mu w 
wyborach pełnego poparcia.

Podstawowym celem polityki 
naszej partii i państwa w naj­
bliższych latach jest szybsze 
polepszanie warunków życia 
ludzi pracy i zaspokajanie po­
trzeb socjalnych. Po to, aby 
cel ten osiągnąć musimy szyb­
ciej i efektywniej rozwijać 
podstawowe dziedziny gospo­
darki narodowej — przemysł, 
rolnictwo i usługi, skuteczniej 
niż uprzednio wykorzystać zdo­
bycze nauki i techniki, rozsze­
rzać współpracę i wymianę 
gospodarczą z zagranicą. Za­

Skrót przemówienia wygłoszonego przez Edwarda Gierka w Katowicach

dania te wiążą się ze sobą i 
warunkują wzajemnie.

Po raz pierwszy w historii 
Polski Ludowej podejmujemy 
tak szeroki i wszechstronny 
program postępu społeczno- 
ekonomicznego. W obecnym 
dziesięcioleciu nakłady na in­
westycje wyniosą prawie tyle, 
ile w całej dotychczasowej hi­
storii Polski Ludowej.

Wzrost ilościowy nie jest 
jednak najważniejszy i nie 
tylko o to nam idzie. Dla przy­
szłości Polski decydujące zna­
czenie ma modernizacja sił 
wytwórczych i organizacji prą­
cy, przeobrażenie techniki i 
technologii w przemyśle, wyż­
sza wydajność pracy w całej 
gospodarce, stały postęp pro­
dukcyjny i społeczny na wsi. 
U podstaw programu, z któ­
rym idziemy do wyborów i 
którego realizację już zapo­
czątkowaliśmy, leży troska o 
efektywne wykorzystanie wszy 
stkich naturalnych i ludzkich 
zasobów Polski.

Wysoka dynamika wzrostu 
gospodarczego i dochodu na­
rodowego stworzą podstawy 
dla pomyślnego wykonania za­
dań społecznych obecnego 
pięciolecia: dla zapewnienia 
pracy trzem i pół miliona no­
wych pracowników, głównie 
młodych; dla 18-procentowego 
wzrostu płac realnych 1 blisko 
40-procentowego wzrostu spo­
życia; dla zbudowania ponad 
miliona nowych mieszkań; dla 
lepszego zaspokojenia wielu in­
nych potrzeb socjalnych spo-

czeń socjalnych. Przeciętna 
płaca w 1971 r. wzrosła o po­
nad 5 proc. Politykę polepsza­
nia warunków życia ludzi pra­
cy i rozbudowy systemu 
świadczeń społecznych będzie­
my konsekwentnie kontynuo­
wali w 1972 r. Przewidujemy, 
że przeciętne płace wzrosną o 
3,6 proc., co wobec ustabilizo­
wania cen podstawowych ar­
tykułów konsumpcyjnych o- 
znaczać będzie realne powięk­
szenie zarobków co najmniej 
w takiej samej skali. Ż po­
czątkiem 1972 r. całą ludność 
rolniczą objęto bezpłatną o- 
pieką lekarską, zrównano pra 
wa pracowników fizycznych z 
umysłowymi w zakresie zwoi

nień dla opieki nad dziećmi, 
zwiększono uprawnienia do 
bezpłatnych urlopów dla ma­
tek wychowujących dzieci, 
zwiększone zostały stawki na
leczenie utrzymanie cho-
rych w szpitalach. Od połowy 
roku zasiłki chorobowe robot­
ników z tytułu wypadków 
przy pracy i chorób zawodo­
wych będą wynosiły 100 proc, 
zarobków netto, a z tytułu in­
nych chorób 85 proc. W tym 
samym terminie wejdzie w ży 
cie bardzo ważna decyzja o 
przedłużeniu płatnych urlo­
pów macierzyńskich do 16 
tygodni przy pierwszym dziec 
ku i 18. tygodni przy każdym 
następnym.

Uwieńczeniem prac ustawo 
dawczych nowo wybranego 
Sejmu będzie rozważenie nie­
zbędnych zmian w Konstytu­
cji. Po 20 latach wiele jej po­
stanowień wymaga uzupełnie­
nia lub modyfikacji. W na-
szym życiu odgrywają dziś

ważną rolę instytucje, których 
nie było, gdy konstytucję 
uchwalano, w szczególności sa 
morządu robotniczego i chłop­
skiego.

Umocniła się kierownicza 
rola partii, ukształtował się 
Front Jedności Narodu. Sze­
rzej i głębiej niż można to by 
ło przewidzieć w 1952 roku 
pojmujemy prawa i obowiązki 
obywatelskie.

Mamy swój udział 
w walce o pokój

łeczeństwa, szczególności
komunalnych i zdrowotnych.

Te zadania określą linię prze 
wodnią planu pięcioletniego, 
który nowy Sejm uchwali nie­
zwłocznie po wyborach i któ­
rego wykonanie będzie kon­
trolował.

Program na miarę pokolenia
Doniosłym zadaniem Sejmu 

w dziedzinie polityki społecz­
no-ekonomicznej będzie roz­
patrzenie i uchwalenie wielo­
letnich programów komplek­
sowego rozwiązywania ważnych 
kwestii społeczno-ekonomicz­
nych. W pierwszym rzędzie zo­
stanie przygotowany, poddany 
pod dyskusję, a następnie 
przedłożony Sejmowi program 
rozwiązywania kwestii miesz­
kaniowej. Jest to sprawą naj­
ważniejsza, najbardziej palą­
ca. Należy przyjąć założenie, 
iż każdej polskiej rodzinie 
trzeba zapewnić samodzielne 
mieszkanie. Jest to program 
na miarę pokolenia. Jego rea­
lizacja wymagać będzie po­
dwojenia w ciągu mniej wię­
cej 15 lat obecnego zasobu 
mieszkaniowego, czyli — mó­
wiąc obrazowo — zbudowania 
jeszcze jednej Polski. Sprawa 
ta warta jest największego wy 
siłku. Jestem przekonany, że 
wyzwoli ona szeroki ruch osz­
czędzania na nowe mieszkania 
i liczne inicjatywy produkcyj­
ne.

Wielkie zadania mamy przed 
sobą w dziedzinie intensyfika­
cji prac naukowo-badawczych 
i postępu technicznego. Uwa­
żamy za słuszną inicjatywę 
Polskiej Akademii Nauk. abv 
rok 1973 ogłosić Rokiem Nau­
ki Polskiej, aby przygotować 
i podjąć w tym roku podsta­
wowe decyzje organizacyjne i 
materialne, niezbędne dla uno­
wocześnienia naszej nauki.

W oparciu o raport pracu­
jącego obecnie komitetu eks­
pertów nowy Sejm uchwali 
kompleksowy program oświa­
towo-wychowawczy. który po­
winien zapewnić całej mło­
dzieży równe szanse nowoczes­
nego wykształcenia, wysoką 
kulturę, dobre przygotowanie 
do pracy zawodowej i do ucze­
stnictwa w życiu społecznym.

Kompleksowego opracowa­
nia wymaga koncepcja zaspo­
kojenia potrzeb żywnościowych 
ludności naszego kraju, prze­
widująca odpowiedni rozwój 
produkcji rolnej, a także prze­
twórstwa artykułów rolni­
czych. Będziemy pracowali 
nad wieloletnim programem 
budów-'’’ dróg i rozgoni nowo- 
czp^nei komunikacji zbiorowej, 
nad programem produkcji

sprzętu domowego i innymi 
problemami.

W ten sposób w programo­
waniu naszego rozwoju wy­
kroczymy poza pięcioletni ho­
ryzont czasowy, otworzymy 
dalszą perspektywę i w jej ra­
mach znajdować będziemy 
właściwe rozwiązania naczel­
nych problemów naszego życia.

Taka jest platforma wy­
borcza, którą na podstawie 
uchwały VI Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej przedstawią społeczeń­
stwu Front Jedności Narodu! 
Jest to program budowy so­
cjalizmu dla ludzi i przez 
ludzi. Jest to nasz ogólno­
narodowy program!

Zwracamy się do wszystkiełi 
obywateli Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, do wszystkich 
patriotów naszej ojczyzny, aby 
w głosowaniu powszechnym 
jednomyślnie poparli platfor­
mę programową Frontu Jed­
ności Narodu, aby w ten spo­
sób udzielili nowemu Sejmo­
wi i wszystkim władzom, które 
on powoła, najwyższego upo­
ważnienia, a zarazem nakazu 
jej niezłomnego i skutecznego 
realizowania. Ogólnonarodowa 
aprobata dla tej platformy wy 
rażona w akcie wyborczym 
będzie potwierdzeniem polity­
ki realizowanej przez partie 
konsekwentnie od końca 197Ó 
roku.

Program uchwalony przez 
VI Zjazd jest trudny i napię­
ty. ale możliwy do wykonania 
i przekroczenia. Są w naszym 
kraju, w naszym społeczeńst­
wie wielkie rezerwy, których 
uruchomienie może przyspie­
szyć postęp produkcyjny i so­
cjalny. Dowodzi tego doświad­
czenie 1971 roku i początku 
roku bieżącego. Mimo poważ­
nych trudności, które musie- 
liśmy przezwyciężać, społecz­
ny i ekonomiczny bilans 1971 
roku jest pomyślny.

Wszędzie w całym naszym 
kraju zwiększyły się zastępy 
ludzi dobrej roboty, ludzi, któ 
rzy potrafią i chcą wydajnie 
pracować. Dzięki ofiarnej pra­
cy milionów ludzi nasza go­
spodarka sprostała poważne­
mu wzrostowi płac i świad-

Kraj potrzebuje 
ludzi gospodarnych

Realizację tych zamierzeń 
bytowych i socjalnych trzeba 
zabezpieczyć odpowiednim po­
ziomem produkcji. Dlatego 
nie wolno nam zamykać oczu 
na trudności i napięcia w na­
szej gospodarce. Dlatego przy­
wiązujemy tak wielkie zna­
czenie do realizacji zadań pro 
dukcyjnych 1972 roku. Komi­
tet Centralny i rząd zaapelo­
wały do wszystkich załóg fa­
brycznych o dodatkową, po­
nadplanową produkcję wartoś 
ci 20 mld złotych, uzyskiwaną 
przez lepszą wydajność pracy, 
bez zwiększania zatrudnienia 
i inwestycji. Klasa robotnicza 
pozytywnie odpowiada na to 
wezwanie.

W 1973 roku mijać będziemy 
półmetek realizacji programu 
VI Zjazdu. Będzie to doniosły 
sprawdzian rezultatów naszej 
wspólnej pracy, sprawdzian 
prawidłowości naszych pla­
nów’, gospodarności i wydaj­
ności każdego pracownika. Do 
konamy wówczas — wspólnie 
z całym społeczeństwem — bi­
lansu przebytej drogi. Jeśli 
dzięki lepszej i wydajniejszej 
pracy osiągniemy wyższy po­
ziom produkcji niż obecnie 
przewidujemy, to zaproponuje 
my ogólnokrajowej konferen­
cji partyjnej i Sejmowi wpro­
wadzenie korekty zadań pro­
dukcyjnych i społeczno-eko­
nomicznych na ostatnie lata 
5-latki tak, aby przyspieszyć 
realizację naszych zamierzeń. 
Będzie to najlepsza forma ucz 
czenia trzydziestolecia Polski 
Ludowej.

Gospodarności na każdym 
odcinku, rzetelnej i wydajnej 
pracy — kraj nasz najbardziej 
potrzebuje. Przed VI Zjazdem 
zgłoszono wielką ilość wnios­
ków i postulatów dotyczących 
spraw ogólnokrajowych i pra­
cy poszczególnych zakładów i 
instytucji. Mają one wielką 
wartość. Niechaj naszym na­
czelnym zawołaniem w okre­
sie przedwyborczym stanie się 
zasada: zrobić maksimum te­
go, co możliwe w każdym za­
kładzie pracy, w każdym osie­
dlu, w każdej wsi dla realiza­
cji słusznych wniosków z dy­
skusji tffzedzjazdowej.

Naszym wspólnym obo­
wiązkiem jest wspieranie 
każdego twórczego przedsię­
wzięcia, każdej inicjatywy

robotnika, chłopa, inżyniera, 
każdego, kto che pracować 
gospodarnie, rzetelnie, nowo­
cześnie. W ten sposób najle­
piej pomożemy Polsce, naro­
dowi, sobie! Jednocześnie 
zwalczajmy bronią najsku­
teczniejszą, naciskiem zbio­
rowej opinii, nierzetelność 
we wszelkiej postaci, w ja­
kiej się ona pojawia. Sta­
wiajmy wysokie wymagania 
wszystkim — sobie i naszym 
towarzyszom pracy, naszym 
przełożonym i podwładnym. 
Nikomu nie wolno poprzesta 
wać na osiągniętym. Doty­
czy to zarówno* kierowni­
czych instancji partyjnych, 
Sejmu, rządu, jak i każdego 
kolektywu pracowniczego, 
każdego pracownika. Idzie 
bowiem o wartości najwyż­
sze, o dobro Polski, o jej 
miejsce w świecie, o przy­
szłość narodu!
Istota demokracji socjali­

stycznej wyraża się najpełniej 
w powszechnym współuczest­
nictwie i współodpowiedzial­
ności. We współuczestnictwie 
mierzonym udziałem ludzi pra 
cy w podejmowaniu decyzji i 
w kontroli nad organami wła­
dzy. We współodpowiedzial­
ności mierzonej dyscypliną 
działania i rezultatami pracy. 
Z istotą naszej demokracji nie 
da się pogodzić ani anarchicz­
ne . lekceważenie interesów 
państwa, ani nadwerężająca 
jedność narodu rywalizacja 
partykularnych interesów.

Umocnieniu państwa 
listycznego będą służyć 
ustawodawcze Sejmu 
wszystkie poczynania

socja- 
prace 

oraz 
rządu

w dziedzinie doskonalenia sy­
stemu zarządzania, planowa­
nia oraz administracji pań­
stwowej.

Pierwszoplanowe zadanie wi 
dzimy w umacnianiu podsta­
wowych kolektywów społecz­
no-gospodarczych, tzn. zakła­
du przemysłowego i gromady. 
Rozszerzamy i będziemy nadal 
rozszerzać samodzielność przed 
siębiorstw przemysłowych. O- 
siągnęliśmy taki poziom roz­
woju, na którym możemy i po 
winniśmy harmonijnie koja_ 
rzyć zalety centralnego socja­
listycznego planowania z ini­
cjatywą i samodzielnością u-
społecznionych 
biorstw.

przedsię-

Zadanie doskonalenia
administracji państwowej

Dla rozwoju s-połecznego naj 
ważniejsze są rezultaty osiąga
ne przez zakłady 
darstwa rolne, 
naukowe, szkoły, 
wa, w których

pracy, gospo 
laboratoria 

czyli te ogni 
bezpośrednio

tworzy się wartości material­
ne i duchowe. Organizacja kie 
rowania i zarządzania zdaje 
egzamin jedynie wówczas, gdy 
zapewnia tym podstawowym 
ogniwom warunki skuteczne­
go funkcjonowania.

W doskonaleniu gospodaro­
wania szczególnie odpowie­
dzialna rola przypada inteli­
gencji technicznej i ekono­
micznej, oficerom naszej go­
spodarki. Kraj nasz potrzebu 
je śmiałej inwencji, wysokiej 
odpowiedzialności, dojrzałego 
krytycyzmu. Taka postawa 
znajdzie zawsze ponarcie na­
szej partii i państwa.

Przed nowo wybranym Sej 
mem staną poważne zadania 
w dziedzinie doskonalenia ad 
ministracji państwowej i sy­
stemu prawa tak, aby admini 
stracja była sprawna, a nor­
my prawne — jasne i zrozu­
miałe dla wszystkich — lepiej 
chroniły nasze życie społecz­
ne od schorzeń, od działalności 
wrogiej i szkodliwej. Ważną 
funkcją prawa państwowego 
jest również obrona obywate­
la przed bezdusznością i biu­
rokratyzmem.

— Chcemy, ahy Sejm VI 
kadencji był jednolity i nie 
złomny w realizacji linii-po 
litycznej wytyczonej przez 
partie i aprobowanej przez 
naród, aby stanowił mądre 
ustawy, aby wnikliwie i wy 
magajaco kontrolował poli­
tykę rządu.

Pozycja międzynarodowa 
Polski jest dobra. Mamy nieza 
wodnych przyjaciół i sojuszni­
ków. Łączy nas niezłomna jed 
ność i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim. Jesteśmy mocnym 
ogniwem socjalistycznej współ 
noty.

Mamy swój udział w tym, 
że Europa osiągnęła najdłuż­
szy w swej historii okres po­
koju. Wespół z innymi pań­
stwami Układu Warszawskie­
go zapewniliśmy nienaruszal­
ność i trwałość polityczno-tery 
torialnych rezultatów II woj­
ny światowej.

Wśród podstawowych spraw, 
które wraz z innymi krajami 
naszej wspólnoty konsekwent 
nie stawialiśmy, znajdowało się 
żądanie uznania powojennych 
granic w Europie, a zwłaszcza 
granicy na Odrze i Nysie. Ostat 
nie — a faktycznie jedyne, pań 
stwo, które granice te kwestio­
nowało — Niemiecka Republi­
ka Federalna — uznało je w 
Układzie Moskiewskim i Ukła 
dzie Warszawskim. Nie wątpi­
my, że układy te zostaną przez 
NRF ratyfikowane. Jesteśmy 
przekonani, że wbrew oporowi 
sił odwetowych proces nor­
malizacji stosunków w Euro­
pie środkowej zostanie pomyśl 
nie doprowadzony do końca, 
że obejmie on również właści­
we uregulowanie spraw mię­
dzy NRF i Czechosłowacją — 
na bazie uznania Układu Mo­
nachijskiego za rtiewaźny od 
początku oraz uznanie — zgod 
nie z prawem międzynarodo­
wym — socjalistycznego pań­
stwa niemieckiego, NRD.

System socjalistyczny, w ra­
mach którego źyje dziś blisko 
połowa ludności Europy, zmie 
nił perspektywy rozwojowe na 
szego kontynentu. Państwa so­
cjalistyczne są dziś głównymi 
rzecznikami sprawy przekształ 
cenią całej Europy w obszar 
pokojowego współżycia państw 
i narodów. Ta myśl przyświe­
ca inicjatywie i dyplomatycz­
nym działaniom państw Ukła-

du Warszawskiego i na rzecz 
zwołania konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa i współpra 
cy w Europie. W przyjętej, na 
niedawnej praskiej naradzie, 
deklaracji przedstawiliśmy sze 
roki i konstruktywny program 
tej konferencji. Deklaracja pra 
ska daje zarys europejskiej 
karty pokoju, bezpieczeństwa 
i współpracy.

Sądzimy, że Już obecnie 
należy przystąpić do wielo­
stronnych przygotowań do 
konferencji i że może się ona 
odbyć jeszcze w 1972 roku. 
Razem z naszymi sojusznika 
mi dołożymy w tym kierun­
ku wszelkich starań.
Wspierać będziemy nadal 

pomyślny rozwój sytuacji w 
Europie rozszerzaniem stosun­
ków dwustronnych ze wszyst­
kimi państwami niezależnie od 
ich ustroju społecznego. We 
wszystkich dziedzinach i na 
wszystkich kierunkach polity­
ki zagranicznej realizujemy 
to, co nakreśliliśmy na VI 
Zjeździe naszej partii.

Naród nasz, który ciężko do 
świadczył goryczy osamotnie­
nia ceni wysoko sojuszniczą 
wierność i współpracę. Trzy­
mamy się więc mocno zasad 
sojuszniczych, współdziałamy 
ściśle z naszymi przyjaciółmi i 
jak źrenicę oka — chronimy 
jedność z bratnim Krajem Rad 
i innymi państwami socjali­
stycznej wspólnoty. W jedno­
ści bowiem jest nasza siła — 
całej wspólnoty i każdego z jej 
krajów.

Właśnie dlatego, ż tych wy­
chodząc założeń, oceniamy ja­
ko wielce szkodliwą • politykę 
kierownictwa chińskiego. Ode­
szło ono od zasad marksizmu- 
leninizmu i zastąpiło je maoi- 
stowską ideologią, której isto­
tę stanowi nacjonalizm i szo­
winizm wielkomocarstwowy. 
Ta ideologia i polityka powo­
duje, że Chiny obracają się 
obecnie przeciwko swym natu 
ralnym i niezawodnym sojusz 
nikom — krajom socjalistycz­
nym.

Kierujemy się ideałami
socjalizmu

Antyradziecki, rozłamowy 
kurs maoistowskiego kierow­
nictwa chińskiego, wymierzo­
ny jest przeciwko interesom 
całej socjalistycznej wspólno­
ty- przeciwko żywotnym inte­
resom Polski. Nasze stanowi­
sko wobec Chin jest jasne: wy 
nika ono z pryncypialnej obro 
ny zasad marksizmu-leniniz- 
mu i interesów socjalizmu. Ma 
my nadzieję, że naród chiński, 
że chińscy komuniści znajdą 
w sobie dość sił, aby odrzucić 
niebezpieczny maoistowski 
kurs i przywrócić socjalistycz­
ne zasady w polityce swojego 
państwa.

Kierując się ideałami socja­
lizmu i najlepiej pojętymi in­
teresami Polski będziemy nie­
ustannie umacniać wspólnotę 
socjalistyczną i jej siłę obron­
ną. Rozwijać współdziałanie 
gospodarcze w ramach RWPG 
zacieśniać jedność i przyjaźń 
naszego narodu z narodami 
bratnich krajów socjalistycz­
nych.

Platforma programowa, z ja 
ką idziemy do wyborów naj­
pełniej wyraża narodowe i 
społeczne racje Polski. Jest 
ona ideową platformą współ­
czesnego patriotyzmu polskie­
go.

Socjalistyczny patriotyzm ze 
spala najlepsze tradycje prze­
szłości, odziedziczoną po po-

koleniach gotowość najwyź 
szych ofiar dla ojczyzny — z 
zaangażowaniem w pracy dla 
budowania jej siły, jej gospo­
darki i kultury, z obywatelską 
troską o sprawy publiczne. So 
cjalistyczna treść patriotyzmu 
polskiego realizuje się poprzez 
pracę i w konkretnych rezul­
tatach pracy znajduje swoje 
ucieleśnienie. Wizja Polski so­
cjalistycznej, wysoko rozwinię 
tej i zasobnej oraz jasna świa 
domość obowiązku, jaki ciąży 
na każdym z nas w realizacji 
tej wizji — zespala dziś cały 
nasz naród. Każdy, kto osłabia 
patriotyczną jedność naszego 
społeczeństwa, każdy- kto w 
imię partykularnych racji 
wnosi podział w nasze szeregi 
— szkodzi Polsce. Historycz­
nie ukształtowana jedność 
wszystkich zorganizowanych 
sił politycznych i społecznych 
wokół naszej partii i jej socja 
listycznego programu — ma 
bezcenna wartość dla naszego 
kraju, dla jego teraźniejszości 
i jego przyszłości! Wyrazem 
tej jedności są wspólne listy, 
z którymi Front Jedności Na­
rodu idzie do wyborów. Na­
szym wspólnym celem jest do­
bro Polski, jej siła i rozkwit, 
pomyślność narodu i każdego 
obywatela. (PAP)
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Przedwyborcze zgromadzenie 
społeczeństwa Śląska i Zagłębia

Smaczna kiełbasa wiejska, ale.

Dokończenie ze rtr 1
wiem dla wszystkich Polaków 
celem i zadaniem najwyższej 
rangi.

Będziemy jeszcze bardziej i 
intensywniej oraz wszechstron 
niej niż dotychczas rozwijać 
nasz region — podkreśla Z. 
Grudzień. Chcemy wmieść moż 
liwie największy wkład do o- 
gólnonarodowego dorobku, w 
pełni wykorzystać skarby Zie 
mi Sląsko-Zagłębiowskiej i 
wielkie ideowo-moralne walo 
ry jej mieszkańców.

Społeczeństwo woj. katowi­
ckiego łączą silne-, więzy z par 
tią, z postępem i socjalizmem. 
Wysoka jest ideowość, mą­
drość polityczna, gorący pa­
triotyzm, solidarność i praco­
witość. hart i dyscyplina wiel 
koprzemysłowej klasy robotni 
czej. Niezwykle żywa jest tu 
taj tez pamięć bogatych trądy 
cji narodowych i rewolucyj­
nych, pamięć o tych, którzy 
walczyli z pruskim zaborca, o 
bojownikach powstań śląskich, 
komunistach, PPR-owcach. 
którzy oddali życie w walce 
za władzę ludową.

Sięgając do tych tradycji lu 
dzie pracy woj. katowickiego 
ofensywnie dziś realizują za­
dania wytyczone przez partię 
widząc w tym historyczną 
szansę dla naszego narodu, je 
go wszechstronnego i harmo­

Na 30-lecie PPR

Pamięci pomordowanych
pracowników U AM

„Wybitnym profesorom oraz oddanym sprawie pracowni­
kom Uniwersytetu Poznańskiego, zamęczonym w więzieniach 
i obozach koncentracyjnych, zmarłym na skutek represji 
wroga, poległym w walce i terrorem hitlerowskim w latach 
okupacji... rektor i senat Uniwersytetu im. Adama Mickiewi­
cza.” A powyżej — ponad 12© nazwisk. Wśród nich nazwi­
ska światowej sławy. 7.’ .;
W pełnej skupienia ciszy 

wdowa po zamordowanym 
prof. Franciszku Raszei odsło­
niła wczoraj w hallu Colle­
gium Minus tę pamiątkową 
tablicę. W uroczystości ucze­
stniczyli m. in.: I sekretarz 
KW PZPR Jerzy Zasada, se­
kretarz KW PZPR Jan Paw­
lak, przedstawiciele prezydiów 
rad narodowych, wojewódz­
kiej i Poznania, rektorzy i I 
sekretarze komitetów uczelnia 
nych PZPR bratnich poznań­
skich uczelni.

Tegoż samego dnia w Małej 
Auli Collegium Minus odbyło 
się spotkanie z pracownikami 
Uniwersytetu, byłymi człon­
kami PPR — z okazji XXX 
rocznicy powstania Polskiej 
Partii . Robotniczej. 34 byłym 
PPR-owcom wręczono listy z 
podziękowaniem za ofiarną 
pracę dla socjalistycznej oj­
czyzny, medale pamiątkowe' 
specjalne znaczki UAM dla za 
służonycW jego pracowników, 
a ponadto Honorowe Odznaki 
Poznania i „Za Zasługi w Roz 
Woju Województwa”.

W imieniu grupy odznaczo­
nych orof. Wiktor Jaśkiewicz 
zwrócił Się do młodszej gene­
racji pracowników naukowych 
i studentów o kontynuację 
ich dzieła.

A. Grsczko zakończył 
wizytę w ARE

Minister obrony ZSRR, mar 
szałek Andrlej Greczko opu­
ścił W poniedziałek Kair po 
zakończeniu czterodniowej wi 
zyty oficjalnej w Egipcie i u- 
dał się w drogę powrotną do 
kraju,. W czasie pobytu w Ka­
irze A. Greczko został przyję­
ty przez prezydenta Sadata o- 
raź prowadził rozmowy z mi- 
histrem wojny Egiptu, gen. 
Ahmedem S?dekiem.

Marszałek Greczko odwie­
dził również w czasie pobytu 
w AR.E front nad Kanałem Su 
eskim. gdzie rozmawiał z ofi­
cerami i żołnierzami.

Jak informuje agencja 
TASS, w noniedziałek A. Gre 
czko powrócił do Moskwy. /

PAP 
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nijnego rozwoju. Dowodem te 
go jest m. in. powszechny u- 
dział załóg robotniczych w po 
dejmowaniu na apel partii do 
datkowej produkcji. Do tej 
chwili wartość podjętych w ra 
mach „Akcji 20 miliardów” 
zobowiązań przekroczyła 3 mi 
liardy złotych.

Z. Grudzień przedstawił na 
stępnie najważniejsze proble­
my gospodarczo — społeczne 
regionu. W szybkim tempie 
rozwijane będzie górnictwo, 
zwłaszcza w Rybnickim Okrę 
gu Węglowym. Dzięki budo­
wie wielkiej huty surowcowej 
„Katowice” zmodernizowane 
zostanie „stare” hutnictwo. 
Powstaje kombinat motoryza­
cyjny w Bielsku i Tychach, 
który zdynamizuje przemysł 
maszynowy. Inwestycje te i 
inne przekształcą region w no 
woczesny ośrodek skupiający 
decydujące o postępie gałęzie 
produkcji i nauki, a zarazem 
stwarzające lepsze warunki 
pracy i życia dla ludności. Zro 
bimy więc wszystko, aby wy­
pracowane przez cały naród 
środki, zaangażowane w budo 
wę tych nowych zakładów, w 
modernizacji istniejącego prze 
mysłu dały krajowi, jak naj­
szybciej produkcję dla potrzeb 
rynku wewnętrznego i na eks 
port. Skracanie cykli inwesty 
cyjnych, jak najszybsze osią­
ganie planowanych mocy pro

I sekretarz KW PZPR Jerzy 
Zasada wręczył 20 młodym lu 
dziom legitymacje kandydac-

członkowskie PZPR.kie
Dziękując zebranym za dotych 
czasową pracę zawodową i 
społeczną I sekretarz życzył 
dalszych sukcesów, podkreśla­
jąc, że rok 1972 wymagać bę­
dzie równie rzetelnej pracy 
jak lata poprzednie, (bw)Posnanianaw Starym Ratuszu

W 27 rocznicę wyzwolenia Poznania filia Muzeum Narodo­
wego w Ratuszu przygotowała wystawę najcenniejszych da­
rów i nabytków Muzeum Historii m. Poznania. Interesująca
to wystawa, a przy tym oparta w znacznej 
przekazanych muzeum przez; poznaniaków 
nich.

30 min ton ropy 
na liczniku

płockiej petrochemii
Zegary pomiarowe w płoc­

kim kombinacie petrochemicz­
nym zanotowały przepłynięcie 
30 milionowej tony ropy, do­
starczanej tutaj rurociągiem 
„Przyjaźń” z odległych o ok 
3 tys. km uralskich pól nafto­
wych.

Otrzymuje się z niej obec­
nie w Płocku 40 różnych pro­
duktów o ogromnym znacze­
niu dla gospodarki narodo­
wej. M. in. w oparciu o su­
rowce z płockiej petroche­
mii w toruńskiej „Elanie” pro 
dukuje się włókna syntetycz­
ne, w zakładach Chemicznych 
W Oświęcimiu — kauczuk syn 
tetyczny, a w Puławach — 
worki z folii polietylenowej.

Najważniejszym jednak za­
daniem kombinatu jest zaopa­
trywanie krajowego rynku w 
różnego rodzaju paliwa i ole­
je. Dotychczas, oc chwili uru­
chomienia pierwszych insta­
lacji w 1954 r., wyprodukowa­
no ok. 4.5 min ton benzyn mo­
torowych oraz ok. 8 min ton 
olejów nanedowych. Poza tvm 
Płock jest dostawcą na ry­
nek kraiowy takich wyrobów, 
jak etylino 94, glikol i buta­
dien. (PAP)

dukcyjnych — to pilne zada­
nie i sprawa naszego honoru.

Na zakończenie swego wy- 
siąpienia Z. Grudzień zapew­
nił Komitet Centralny partii i 
jej I sekretarza — Edwarda 
Gierka, że patriotyczne społe­
czeństwo woj. • katowickiego, 
klasa robotnicza, inteligencja, 
młodzież, nie zawiodła w reali 
zacji uchwały VI Zjazdu par­
tii. że w dniu 19 marca od­
dając swe głosy na kandyda­
tów FJN potwierdzą swoją wo 
lę wytężonej pracy dla rozwo 
ju ojczyzny, jej świetności dla 
pomnażania dobrobytu obywa 
teli.

Następnie przedstawiciele 
różnych środcwsk: górnik z 
kopalni „Sosnowiec” — Wal­
demar Wawrzak, kierownik 
Zakładu Automatyki PAN w 
Gliwicach — prof. Stefan Wę 
grzyn, przewodnicząca Rady 
Kobiet w Tychach — Jadwiga 
Kalabińska-Staehura, uczest­
nik Powstań Śląskich — Jan 
Kandora, ZMS-owiec z huty 
„Kościuszko” — Andrzej 

Szczyrba w swoich wystąpię 
niach zadeklarowali pełne i 
gorące poparcie dla programu 
partii. Codzienną, ofiarną pra 
ca, każdy na powierzonym mu 
odcinku działania, rozwija i 
konsekwentnie realizować bę­
dzie w imię dobra ojczyzny 
uchwałę VI Zjazdu Partii. Da 
li oni wyraz pełnego zaufania 
i aprobaty dla kandydatów 
na posłów i w/razili przekona 
nie. iż dzięki swoim umiejet- 
nościom, wiedzy, doświadcze­
niu i zaangażowaniu snrosta- 
ja oni obowiązkom, jakie na­
kłada na nich mandat posel­
ski.

Nastennie głos zabrał Ed­
ward Gierek (skrót przemó­
wienia drukujemy na str. 3).

Zgromadzeni gorąco i ser­
decznie przyjęli przemówienie 
I sekretarza KC partii, prze­
rywając je welokrotnie burzli 
wymi oklaskami. ?

Międzynarodówka zakończy 
ła wielkie, patriotyczne zgro­
madzenie przedwyborcze miesz 
kańców Śląska i Zagłębia.

Po przerwie z barwnym, 
trwającym ponad godzinę pro 
gramem wystąpiły nasze zna­
komite zespoły Pieśni i Tań­
ca: „Mazowsze” i „Śląsk”

PAP

mierze na darach 
i nie tylko przez

Obszerny wybór posnania-
nów ze zbiorów Muzeum Na­
rodowego prezentuje obecnie 
ta wystawa. Wśród zgromadzę 
nych na wystawie obiektów 
zwracają uwagę przywileje 
królewskie poznańskich kup­
ców z czasów Stefana Batore­
go i Jana III, mapy i sztychy 
z widokami starego Poznania 
przedmioty z dziedziny rze­
miosła artystycznego, portrety 
sławnych Wielkopolan i prace 
poznańskich grafików okresu 
dwudziestolecia międzywojen­
nego związane z grupą arty­
styczną „Bunt”.

Do najcenniejszych prac tej 
wystawy zaliczyć trzeba by pa 
noramę Poznania z połowy 
XVIII wieku wykonaną przez 
śląskiego rysownika Bernarda 
Wernera- mapę Wielkopolski 
rysowaną przez Jerzego Freu- 
denhammera dla Krzysztofa 
Opalińskiego w połowie XVII 
wieku, archiwum Bractwa Ku 
pieckiego w Poznaniu z cenny 
mi dokumentami i pieczęcia­
mi itd.

W jednej z gablot zgroma­
dzono także dokumenty zwią­
zane z latami okupacji.

Wystawa potrwa do połow' 
kwietnia w salce wystaw cza­
sowych filii Muzeum Narodo­
wego w staromiejskim Ratu­
szu. Niewielka ta ekspozycja 
ma chyba szanse, aby zainte- 
lesować poznaniaków. (Ob)

7 styczniu br. w artykule 
w/u pt. „Stare schematy są 
” T nieprzydatne” przedsta­

wiliśmy naszą ocenę zaopatrzę 
nia Poznania w mięso i wędli­
ny. Pisaliśmy, że wobec bra­
ku możliwości przerobienia 
zwiększonych przydziałów mię 
sa, które Poznań otrzymuje, z 
pomocą Wojewódzkiemu Przed 
siębiorstwu Przemysłu Mięs­
nego (WPPM) przyszły małe 
terenowe rzeźnie WSS „Spo-. 
łem” i WZGS.

Jesienią ubr. kilkanaście 
„geesowskich” zakładów węd­
liniarskich produkowało dla 
miasta około 25 ton wędlin. 
W styczniu br. produkcja ta 
wzrosła do 71 ton, co stanowi 
obecnie około 14 proc, całej 
geesowskiej produkcji wędli­
niarskiej. Chodzi tu głównie 
o tzw. kiełbasę „wiejską”, wy­
twarzaną według recepty CRS.

Równocześnie otrzymaliśmy 
informację z Zakładu Odbioru 
Jakościowego Towarów (ZOJT), 
z której wynika, że zakład ten 
nie dopuścił w ubiegłym roku 
do sprzedaży pewnej partii 
wędlin produkowanych w rzeź 
niach GS. Powodem tego były 
stwierdzone niezgodności z re- 
septurą i obowiązującymi nor­
mami jakościowymi. Chodziło 
głównie o kwaśny zapach i 
smak farszu oraz zmieniony 
zapach osłonki kiełbas. Do in­
nych cech dyskwalifikujących 
pewne partie kiełbasy wiej­
skiej zaliczono niewłaściwą 
konsystencję, zacieki galarety 
pod osłonką, niedowędzenie 
itp. W wyniku kontroli nie do 
puszczono do sprzedaży 25 
proc, geesowskich kiełbas, a z 
powodu znacznych partii v/ęd- 
lin, któ"e znalazły się w skle­
pach, nałożono na ich wy­
twórców kary umowne.

Co było przyczyną niskiej 
jakości wiejskich wędlin? Jak 
nam wyjaśniono w WZGS, przy 
czyną większości z wymienio­
nych niekorzystnych cech 
kiełbas było zastosowanie nie­
właściwych osłonek, dostarcza­
nych rzeźniom GS przez Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Mięsnego. Osłonki 
te były źle obrane ze zjełcza- 
łego tłuszczu. W rezultacie w 
trakcie obróbki termicznej 
kiełbas następowało przeka­
zywanie niekorzystnego sma­
ku całej wędlinie. Te wadv 
osłonek rzeźnie GS reklamowa 
ły u producenta. Tak np. w 
iednym tylko dniu 28. IX. 
1971 r. reklamacje złożyły 
„geesy” z Pyzdr i Wrześni, 
gdzie na złą jakość osłonek

i Nakładem Wydawnictw 
Z A lj Naukowo-Technicznych 

/ /*/ / ukazały się następujące 
</ W ' książki:

„Elektrotechnika i elektronika 
dla nieelektrj ków” — praca zbio­
rowa. Dla studentów, również in­
żynierów. Str. 499, 60,— zł.

Eugeniusz Górski — „Narzędzia 
skrawające kształtowe”, wyd. II. 
Dla inżynierów, techników, rów­
nież studentów. Str. 297. 40.— zł.

Eugeniusz Sledziejewski — „Pro 
'ektowanie stalowych konstrukcji 
spawanych”. Dla inżynierów i stu 
dentów. Str. 409. 41,— zł.

Stefan T.ebson, Czesław Szczepa­
niak — „Kompensatory prądu sta­
łego”. Dla użvtkowników i konser­
watorów, również studentów, str. 
'.99. 45,— zł.

Tadeusz Trajdos — „Matematy­
ka. Cześć HI”. Dla studentów i 
‘nżynierów. Str. 387, 40,— zł.

Andrzej Dvlewski, Janusz Arszy 
łowicz — „Środki transportu we­
wnętrznego w przemrśle maszy­
nowym. Dobór. Ekonomika eks­
ploatacji”. Dla inżynierów i tech 
ników. Str. 272 , 28,— zł.

Marian Koryciński — „Szlifowa 
nie i szlifierki bezkłowe”. Dla in- 
'yńierów i studentów. Str. 243, 
'3,— zł.

K. F. Pawłów, P. G. Romankow, 
A. A. Noskow — „Przykłady i za~ 
ąnia z zakresu aparatury i inży- 

tierii chemicznej”, tłum, z rosyj 
skiego, wyd. IV przerobione i uzu 
pełnione. Str. 599 , 95,— zł.

Jerzy Antoniewicz — „Własności 
dielektryków. Tablice i wykresy”. 
Dla fizyków, inżynierów, techni­
ków, również studentów. Str. 690. 
130,— zł.

Zbigniew Jaśkiewicz — „ŁożysWo 
wania toczne w pojazdach mecha­
nicznych”, wyd. II. Dla inżynierów 
i studentów, również techników. 
”tr. 720. 132.— zł.

Aleksy Fiątkiewicz. Heliodor tir 
banowie? — „Dźwigi “ioMryczne”, 
wvd. IV pop^awinr* Dla techni­
ków i inżynierów, także studen­
tów. Str. 510 zł 75. 

zwrócili uwagę też inspektorzy 
Państwowej Inspekcji Skupu 
i Przetwórstwa Artykułów 
Rolnych.

Przyczyny innych niekorzyst 
nych cech, jak np. ośkzłość. 
też nie zawsze zawinione są 
przez producenta. Zdarza się, 
że wędliny geesowskie nabie­
rają tej cechy po zbyt długim 
i nieprawidłowym przetrzymy­
waniu kiełbas w magazynach 
WPPM. A bywa, że kiełbasa 
przywieziona z rzeźni GS w 
ogóle nie zostanie w Pozna­
niu do magazynu WPPM przy­
jęta i pełen samochód wraca 
z powrotem np. do... Witkowa. 
Tak zdarzyło się 31 grudnia 
ubr.

Czy jakość „geesowskich” 
wędlin się poprawi? Producen­
ci zapewniają, że dołożą sta­
rań. aby ich wędliny znajdo­
wały coraz większe uznanie u 
poznaniaków. Wydaje się to 
być o tyle łatwiejsze, że ostat­
nie partie osłonek do wędlin 
dostarczane rzeźniom orzez 
WPPM, są wyraźnie lepszej 
jakości. Uwagę zwróci się też 
na stworzenie lepszych warun­
ków sanitarno-higienicznych 
w m.ciych rzemieślniczych rzeź

MUZYKA

Z otchłani wieków
Collegium Musicorum Posna 

niensium jest zespołem 
muzyki dawnej, działają­

cym przy Muzeum Narodowym. 
Powstało w roku 1948 jako inicja 
tywa dyr. Włodzimierza Kamiń- 
skiego. Kontynuuje sięgające aż 
XVII wieku czcigodne tradycje 
poznańskiej kameralistyki. Wy­
stępuje na terenie całego kraju, 
a także za granicą. Miniony wie 
czór tego zespołu odbył się w 
Pałacu Działyńskich. Na estra­
dzie bogato iluminowanej świe­
cami „Sali Malinowej" dzie­
siątka artystów ubranych w pięk 
ne stroje renesansowe. Panie w 
stylowych toaletach, panowie w 
śnieżystych żabotach i barw­
nych frakach. Za granicą w ta­
kich wypadkach stosuje się je­
szcze białe peruki.

Pierwszą część imprezy po­
święcono muzyce od XIV do 
XVII wieku. Program rozpoczę­
ła sopranistka Anastazja Toma- 

| szewska, wdzięcznie śpiewająca 
melodię Anonimusą i towarzyszą 
ca sobie sama na lutni. Z kolei 
stare kolędy grało trio kameral­
ne z Jadwigą Kaliszewską na 
czele, interpretującą z odczu­
ciem stylu dawnej muzyki. Na­
stępnie słuchaliśmy dwóch 
„PręambuH" z tabulatury Jana 
Lubelczyka, w realizacji Stani­
sława Olędzkiego grającego na 
szlachetnie brzmiącym pozyty­
wie. Należy dodać, że wszystkie 
instrumenty, z których korzysta­

Osiągnięcie na skalę światowąSamolot „Iskra"
Jest pierwszym samolotem o na­
pędzie odrzutowym całkowicie 
skonstruowanym i wykonanym 
w Polsce. Produkowany przez 
rodzimy przemysł lotniczy wy­
korzystywany jest z powodze­
niem w procesie szkolenia pilo­
tów wojsk lotniczych. W zakre­
sie samolotów szkolno-treningo- 
wych tej klasy, nie ustępuje sa­
molotom stosowanym na świę­
cie.
Do opracowania projektu samo­

lotu przystąpił przed kilkunastu 
laty zesnół inżynierów i techni­
ków pod kierunkiem dcc. Tadeusza 
Sołtyka, który wcześniej zakoń­
czył właśnie prace nad samolotem 
TS-8 Bies. W Instytucie Lotni­
ctwa ppdjęto równocześnie prace 
nad konstrukcją silnika o mocy 
1604 KG. Prace wstępne nad pro­
jektem „Iskty” prowadzono więc 
w ciągu 1957 r.f przystąpiono m. 
in. do dmuchani modelu w tunelu 
aerodynamicznym oraz wykonano 
makietę tj. drewniany model o 
naturalnej wysokości — służący 
do oceny celowości rozmieszcze­
nia wyposażenia orąz wygody pra 
cy załogi i personelu obsługujące­
go. Powołana na przełomie 1957/ 
1958 r. przez Dowództwo Wojsk 
Lotniczych komisja makietowa do 
konała oceny projektu wstępnego 
i makiety. Do 1959 r. trwały dal­
sze prace konstrukcyjne. Wtedy 
też przystąpiono do wykonania 
4 prototynów (iednego do nrób 
statycznych i trzech do badań w 
locie). Przeprowadzono ogółem 50 

niach oraz na bezwzględne 
przestrzeganie reżimów tech­
nologicznych.

Jeśli chodzi o wędliny kwe­
stionowane przez ZOJT, ale 
nadające się do spożycia, to 
najprawdopodobniej będą one 
w przyszłości sprzedawane w 
specjalnych sklepach z wyro­
bami drugiej jakości. O po­
trzebie utworzenia takich skle­
pów w Poznaniu mówiono po_d 
czas obrad Kolegium Centrali 
Przemysłu Mięsnego, w grud­
niu ubr.

Wszystko wskazuje na to, 
że mięsa przybywać będzie na­
dal. Aby je przetworzyć, po­
trzebna jest skuteczna współ­
praca m. in. producentów 
wędlin. W Poznaniu wypraco­
wano już pewien model tej 
współoracy (np WPPM i 
WZGS oraz WSS). Model teą 
wspomaga dobrze zaopatrze­
nie miasta w mięso i wędliny^ 
tym bardziej, że opisywane 
..zgrzyty” na linii WPPM- 
WZGS należą na szczęście do 
rzadkości. Oby i w przyszłoś­
ci było ich jak najmniej.

MAREK PRZYBYLSKI *

li wirtuozi pożyczyło im Poznań­
skie Muzeum. Są to cenne auten 
tyki, a więc włoska lutnia z XV 
wieku, skrzypce kwartowe z war 
sztatu Groblicza, kilka violi da 
gamba, flet z kości słoniowej, 
klawesyn. Pierwszą część wie­
czoru zakończyła znowu A. To­
maszewska, śpiewając „Concer- 
to" Damiana Stachowicza. Sta­
rannie wyszkolony głos mtodej 
sopranistki prowadzony jest bar 
dzo równo i kameralnie, co w 
niedużej sali takie ważne.

Po przerwie słuchamy utworów 
już wyłącznie XVIII-wiecznych 
polifonistów: Bacha, Haendla i 
Telemana. Kaliszewska grała na 
skrzypcach Dankwarta. Inni so­
liści korzystali z wybornych in­
strumentów Groblicza. Guarne- 
riego i Raucha. Najcelniej poda­
ną kompozycją tej części koncer 
tu było haendlowskie „Trio 
c-moll“ na flet, skrzypce i klawe 
syn, przy którym zasiadła znana 
solistka Zofia Brenczówna. Par­
tię fletową odegrał brawurowo 
Włodzimierz Tomaszczuk. W Sin 
fonii „Weinenklagen" Bacha 
współdziałał obo>cta Mieczysław 
Koczorowski. Trudno wymieniać 
wszystkie nazwiska członków 
„Collegium". Dość powiedzieć, 
że jest to artystyczną rangą bo­
dajże pierwszy w kraju zespół 
tego typu. Komentarze słowne 
głosili Ryszard Klawitter I Wło­
dzimierz Kamiński.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

prób statycznych pierwszego pro­
totypu.

Pierwszy lot na samolocie, któ­
ry miał już wtedy nazwę „Iskra” 
odbył się 5 lutego 1960 r. — wyko­
nał go znany pilot doświadczal­
ny Instytutu Lotnictwa inż. An­
drzej Abłamowiez. Już wstępne 
próby wykazały, że przyszły sa­
molot odpowiadać będzie założo­
nym wymaganiom. W następnym 
roku próbom poddane zostały ko­
lejne prototypy (hr 03 w marcu 
1961 r„ 04 w lipcu 1961 r.). Dopie­
ro po analizach i obliczeniach te­
oretycznych. przeprowadzonych 
przy użyciu maszyn matematycz­
nych, na odpowiednio wyposażo­
nym samolocie przeprowadzono 
trw. próby flatterowe. (fłatter — 
ziawisko samowzbudnych drgań 
konstrukcji, prowadzących do zni 
szczenią samolotu w locie).

Kolejnym egzaminem dla pol­
skiego samolotu były przenrowa- 
dzone próby porównawcze z ra­
dzieckim JAK-lem 32 i czechosło­
wackim L-29. Samolot „Iskra” zy 
skał wysoką opinię jako konstruk 
cia perspektywiczna. Rozp-c-ęto 
w rótce produkcję seryjną, w uz 
naniu zasług, związanych z onra- 
rwaniem nowego, udanego tvnu 
samo lotu doc. inż. Tadeusz Sołtvk

Ministra Obro- 
wi a całemu zespołn-™^^ukcyinemu pr^7.na^ t 
za tytUł Techniki

„ r' łradyeyinvm ’"cr>kur 
..Zycią Warszawy”, (PAP)



Nowa kampania władz poznańskich i „Głosu" Wolność i ratunek

Przez ponad siedem miesięcy raku 1971 — 
od wczesnej wiosny prawie do końca je- 
sieni - prowadziliśmy na łamach „GŁO­

SU" kampanię, zainspirowaną przez władze Poz­
nania. Opatrzyliśmy ją nazwą „Porządkujemy 
Poznań", a u podstaw jej wytycznych znalazło się 
hasło: „Czystość miasta świadectwem naszej 
kultury'".

Poprzez liczne publikacje, oparte na reporter­
skich rajdach, Ustach czytelników, zdjęciach i 
zgłaszanych redakcji sygnałach — wskazywali­
śmy inicjatywy mieszkańców, kierownictw insty- 
tuoji oraz zakładów pracy, organizacji społecz­
nych, zmierzające do poprawienia wyglądu mia­
sta. Ale nie tylko. Prezentowaliśmy też rozliczne 
uchybienia w zakresie czystości i porządku, nie 
przydające blasku naszemu miastu. Te publika­
cje miały na celu wskazanie, co możliwie szyb­
ko należałoby zmienić.

Wielomiesięczna kampania przyniosła znacz­
ne — acz nie zawsze wymierne — efekty. Nie 
będziemy ich tutaj wyliczać. Uczyniliśmy to w ar­
tykule pt. „Pół roku wspólnej kampanii" (14. X. 
71), sumując szczegółowo pierwszą „GŁOSU" i 
Prezydium Rady Narodowe] Poznania batalię o 
poprawienie estetyki miasta - w centrum, na pe­
ryferiach, w parkach, przed domami, zakładami 
pracy, szkołami i na arteriach nie tylko central­
nych.

Dzisiaj, choć do wiosny — okresu sprzyjają­
cego gruntownym porządkom — jeszcze dość da 
leko, wznawiamy kampanię. W porozumieniu jed 
nak z Prezydium Rady Narodowej Poznania 
„GŁOS WIELKOPOLSKI" Inicjuje nowe kie­
runki społecznego działania. Doszliśmy bo­
wiem wraz z Gospodarzami Miasta do wniosku, 
iż w znacznym stopniu w ogół mieszkańców zo­
stał zaszczepiony „bakcyl porządku". Nie znaczy 
to, abyśmy na ten element przejawów kultury na 
co dzień nie zamierzali nadal kłaść nacisku.

sażerów PKP, PKS i MPK, przy kasach bileto­
wych, w pociągach i autobusach.

Do tej pory koncentrowaliśmy naszą uwagę na 
przykładnym porządnym wyglądzie naszego 
miasta. Teraz zamierzamy zwrócić uwagę Czytel­
ników, instytucji, organizacji społecznych, władz 
także na wszystkie te sprawy, które wchodzą w 
skład pojęcia WZOROWY ŁAD.

Sięgamy do spraw trudnych. Wymogi, związa­
ne z wzorowym ładem dotyczą bowiem nie tylko 
porządku, poczucia estetyki, czy uprzejmości, 
lecz także schludnego wyglądu personelu insty­
tucji, o których mowa była wyżej. Istnieje bowiem 
potrzeba ambicji przodowania przez nasze mia­
sto, więc i jego mieszkańców, pod v/ieloma wzglę 
darni w kraju.

Wszak nie od dzisiaj Poznań i jego mieszkańcy 
znani są z ambicji obywatelskiego stosunku do 
spraw społecznych (tu przypominamy — jedno z 
przodujących w kraju miejsc w zakresie wykony­
wania czynów społecznych na rzecz miasta), z 
dobrze pojętego patriotyzmu. Doświadczenia i 
przykłady wielu lat, pozwalają twierdzić, że stać 
nas na takie wszechstronne przodownictwo, na 
ukazywanie wzorów społecznego działania, a jed 
nocześnie wzorową pracę na każdym odcinku. 
Stać nas na takie przykłady, które zawsze mogą 
stanowić wzór do naśladowania.

Nie możemy też zapominać, że Poznań jest 
miastem Międzynarodowych Targów, Targów Kra 
jowych, a także wielu innych, w ciągu każdego 
roku, imprez o charakterze ogólnokrajowym i 
międzynarodowym, posiada tradycje zarówno do­
brej organizacji, jak i należytego stosunku do te 
go rodzaju imprez i ich uczestników.

Zdajemy też sobie sprawę, że ambicją władz 
Poznania powinny być dążenia i czyny, zbieżne 
z dążeniami każdego obywatela miasta. Ogła­
szając zatem nowe hasło — POZNAŃ WZO­
REM ŁADU — wychodzimy na przeciw tym dąże­
niom, uczulimy się na kwestie wymagające na­
prawy, wskazując zarazem istniejące przykłady 
wzorowego ładu w licznych dziedzinach.

Chciejmy wszyscy przyczyniać się do realiza­
cji hasła stanowiącego motto kolejnej kampanii 
społecznej władz miejskich i „GŁOSU". Każdy 
uczyniony krok w tym kierunku powinien bo­
wiem uzmysławiać, że w takim mieście będzie się 
lepiej i milej żyło i jego stałym mieszkańcom i 
przybyszom. Nie może budzić wątpliwości to, że 
w efekcie obecnej kampanii pragnęlibyśmy wi­
dzieć Poznań najmilszym z miast — 
z wyglądu, z odnoszenia się ludzi nawzajem do 
siebie, z dobrze zorganizowanej pracy, służącej 
w sposób celowy wszystkim.

Czego zatem w naszej obecnie ogłaszanej kam 
panii oczekujemy od czytelników? •

Podobnie jak w ubiegłym roku — listów, syg­
nałów telefonicznych, uwag, wskazań, przykła­
dów dobrych i złych, postulatów mogących po­
móc władzom miejskim w realizacji obecnego 
przedsięwzięcia. Oczekujemy też propozycji te­
matów wymagających rozwinięcia propozycji 
spraw do omówienia.

Czekamy przeto na listy do redakcji, na in­
formacje telefoniczne. Na pewno znalezienie przy 
kładów, wysunięcie wniosków, postulatów, spo­
strzeżeń i uwag nie będzie trudne. Kampania 
trwa cały rok, a zasięg jej jest obszerny. Liczy­
my, że nie zabraknie gotowych do pomożenia 
miastu I... sobie w osiągnięciu szczytnego celu: 
by Poznań stał się MIASTEM WZOROWEGO ŁA­
DU.

*
Listy prosimy kierować pod adresem: „Głos 

Wielkopolski", Poznań 2, ul. Grunwaldzka 19, 
pok. 71. Prosimy na kopercie dopisywać: „POZ­
NAŃ WZOREM ŁADU". Sygnały telefoniczne moż 
na kierować pod bezpośredni numer 659-39 lub 
do centrali 600-41, wewnętrzny numer 236, w go­
dzinach 10-14.

EUGENIUSZ COFTA

Jednakże obecnie władzom miejskim i redak­
cji chodzi o rozszerzenie sfery dzia­
łania. Uważamy, że stolica Wielkopolski po­
winna być MIASTEM WZOROWEGO ŁADU. Ła­
du pojmowanego szeroko.

Z pojęciem tym wiąże się bowiem nie tylko tro 
ska o porządek i czystość, estetykę, i piękno na­
szych parków, balkonów, ogrodów i przydomo­
wych trawników, ulic, placów? zakładów pracy, 
szkól, zaplecza sklepów, czy warsztatów usługo­
wych lub podwórek.

Ład to również przykładny porządek we wszy­
stkich placówkach i obiektach publicznych, to 
dążenie do likwidacji zbędnych kolejek, żmud­
nych formalności, dążenie do szybkiej i uprzej­
mej obsługi obywateli. Nam, poznaniakom, zale­
żeć powinno na poprawie form obsługi ludzi we 
wszystkich placówkach użyteczności publicznej, 
np. w Państwowym Zakładzie Ubezpieczeń, 
PKO, urzędach pocztowych i instytucjach. Ład to 
również szybka, sprawna, uprzejma obsługa pa­

• Rzeki zamiast autostrad
• Poduszkowce zamiast samochodów

Mija 13 lat od uruchomie­
nia pierwszego pojazdu 
doświadczalnego, po­

ruszającego się na poduszce 
powietrznej, zbudowanego 
przez Cristophora Cockerella 
w Anglii, który za poduszkow 
ca otrzymał tytuł szlachecki.

PRZECIW NATURZE

System poruszania się po­
duszkowca jest w zasadzie ob 
cy naturze, w przeciwieństwie 
do innych osiągnięć komuni­
kacji: koła naśladującego to­
czący się kamień, łódki — pły 
nącą kłodę, samolotu — wzo­
rowanego na locie ptaka, wy­
nalazek i rozwój poduszkow­
ca był w całości dziełem tech­
nicznego myślenia. Poduszko­
wiec jest kompozycją zdoby­
czy inżynierii lotniczej i mor­
skiej. zawierającą wszystko co 
najlepsze w obu tych dziedzi­
nach.

W ciągu owych 13 lat po­
duszkowce stały się dojrzały­
mi konstrukcjami, które mogą 
konkurować, a często i prze­
wyższać wszystkie tradycyjne 
środki transportu. Obecnie w 
ich produkcji przoduje Wiel­
ka Pry tania,, która nie tylko 
najwcześniej rozpoczęła prace 
nad poduszkowcami, ale też 
poniosła ok. 60 proc, świato­
wych nakładów na ich bada­
nia, rozwój i opanowanie prze 
myślowej produkcji.

Poduszkowce, rozpoczyna­
jąc swój żywot na morzu 
(dziś już trwale należą do kra 

jobrazu wielu akwenów — 
np. Kanału La Manche), wcho 
dzą obecnie szturmem do ko­
munikacji kolejowej, transpor 
tu, transportu wewnętrznego, 
rolnictwa, transportu ciężkich 
ładunków, techniki wojskowej 
itd.

Anglia niedługo cieszyła się 
pozycją monopolisty w pro­
dukcji poduszkowców. Budu­
je się je obecnie w USA, we 
Francji („Naviplane” — zbu­
dowany przez 9 firm francu­
skich, zabierający 90 pasaże­

Szansa dla komunikacji 
wielkich miast

rów, pełni służbę w ruchu wy 
cieczkowym nad brzegami Mo 
rza Śródziemnego) i w Japo­
nii.

W Związku Radzieckim 
wszedł do produkcji poduszko 
wiec pasażerski „Sormowicz”, 
opracowany przez stocznię w 
Gorkim. Przeznaczony jest on 
do komunikacji śródlądowej, 
a 50 pasażerów przewozi z 
szybkością 140 km^godz.

Trzynaste urodziny podusz­
kowca upływają pod znakiem 
coraz to nowych zastosowań 
tych pojazdów. Bodaj najcie­
kawszy z nich zaproponowała 

ostatnio amerykańska firma 
Bell, produkująca kilka typów 
poduszkowców według wła­
snych rozwiązań, a także na 
licencji angielskiej.

WYZWOLENIE Z SAMOCHODU?

Propozycja wyszła od wyni 
ków analizy, która wykazała, 
że wiele amerykańskich miast 
rozwinęło się w okresie, kie­
dy dominował transport wod­
ny — są one usytuowane na 
wybrzeżach morskich, nad 
wielkimi rzekami lub jeziora­
mi. W pobliżu wody znajdują 
się także liczne lotniska. Wnio 
sek stąd prosty: te szlaki wod 
ne są gotowymi „autostrada­

mi” dla poduszkowców, które 
mogą w promieniu wielu ki­
lometrów od centrum miast za 
stąpić nudny i męczący do­
jazd do pracy samochodem.

Aby poduszkowiec stał się 
bardziej atrakcyjny postano­
wiono połączyć go z autobu­
sem, tworząc taki system: au­
tobusy zbierają pasażerów na 
obszarach podmiejskich (gdzie 
mogą kursować szybko), po­
tem wjeżdżają na poduszko­
wiec — prom, który mknie po 
wodzie nieporównywalnie 
szybciej niż można się poru­
szać na zatłoczonej autostra-

Aleja wiodąca z poznań­
skiego śródmieścia nosi 
nazwę Stałingradzkiej. 

Nie tylko dla upamiętnienia 
przełom.'wcj obrony ówczesne 
go Stalingradu. Ponadto vzłaś 
nie stalingradczycy — ci sami 
żołnierze, którzy jesienią 1942 
roku powstrzymali nad Wołgą 
definitywnie rozpęd molocha 
militaryzmu hitlerowskiego — 
wywalczyli w 1945 roku wol­
ność miastu nad Wartą.

Wyrok na miasto
Moc i błyskawiczność natar 

cia wojsk 1 Frontu Biało­
ruskiego znad "Wisły sprawiła, 
że w ciągu dwóch tygodni po 
jego rozpoczęciu hitlerowcy zo 
stali wyparci ze wszystkich 
już powiatów Poznańskiego. 
Jeszcze raz wszakże wywarła 
złowieszczy wpływ na losy sto 
licy Wielkopolski prusacka tra 
dycja traktowania jej jako 
„Festung Posen’’. Zgodnie z 
koncepcjami Hitlera i jego ge 
nerałow, „utrzymywanie twier 
dzy Poznań w każdej sytua­
cji”, bezwzględne wykorzysty­
wanie substancji budowlanej 
w i er ćm ilio no we go wó w czas

miasta — miało związać na 
dłuższy okres wojska radziec­
kie, powstrzymać ich natarcie 
ku Odrze. Poznań miał stać 
się całopalną przeszkodą gro­
dzącą kierunek berliński. Wy 
roku na miasto miał dokonać 
silny — ostatecznie ponad 60- . 
tysięczny garnizon hitlerowski 
— usadowiony z przygotowy­
wanym od lata 1944 roku sy­
stemie umocnień, którego 
kościec stanowiły 19-wieczne 
fortyfikacje zaborcf w

22 stycznia 1945 roku dotar­
ły pod Poznań pancerne for- 
poczty wyzwoleńczego natar­
cia radzieckiego. W dwa dni 
później o oskrzydlone miasto 
podjęły pierwsze walki woj­
ska 8 armii gwardii. Właśnie 
im — noszącym tytuł gwardii 
za obronienie Stalingradu — 
przypadło zadanie rozgryzania 
„orzecha poznańskiego”. Zada 
nie tym trudniejsze, że dowód 
ca armii generał Wasyl Czuj- 
kcw wpłynął walnie na decy 
zję naczelnego dowództwa ra­
dzieckiego. by — nie angażu­
jąc na złamanie oporu załogi 
„Festung Posen” głównych sił 
zgrupowania frontu — bez­
zwłocznie kontynuować natar 
cie w kierunku Odry. Nato­
miast do wyzwolenia Pozna­
nia zostawić tvlko nieznaczne 
stosunkowo siły.

W ten sposób generał Czuj- 
kow walnie przyczynił sie do 
zdruzgotania nadziei hitlerow 
skich strategów wiązanych z 

’ bezwzględnym utrzymywa­

dzie, a następnie zjeżdża z po­
duszkowca, wioząc pasażerów 
możliwie najbliżej centrum 
miasta.

Jak obliczono, system taki 
pozwoli każdemu pasażerowi 
zaoszczędzić dziennie kilka 
dolarów i skrócić czas dojaz­
du o 40 minut. „Jednostka” sy 
stemu składająca się z 60 au­
tobusów i 5 promów — po­
duszkowców może przewieźć 
tylu pasażerów, co jeden peł­
ny pas ruchu autostrady, wy­
magający około 2000 miejsc 
parkingowych na terenie mia 
sta.

Poduszkowce „zatrudnione” 
w proponowanym systemie 
mogą poza okresami szczytów, 
kiedy ludzie jadą lub wracają 
z pracy, przewozić ładunki w 
kontenerach, dodatkowo 
zmniejszając zatłoczenie mia­
sta ciężarówkami. Ten sam sy 
stem można zastosować w ko 
munikacji między centrami 
miast, a lotniskami, z których 
większość — jak wspomnieli­
śmy — leży nad szlakami wod 
nymi. *

Tak więc poduszkowce sta­
ją się szansą dla komunikacji 
podmiejskiej, która — jak wia 
do-mo — przysparza tylu kło­
potów. Wypada dodać, że sy­
stem zaproponowany przez 
Bella możliwy jest do zastoso 
wania nie tylko za Oceanem. 
Wystarczy spojrzeć na mapę 
Europy, aby dostrzec ile sto­
lic i wielkich aglomeracji miej 
skich położonych jest nad brze 
gami rzek i innych szlaków 
wodnych. fWiT—API)

TOMASZ MIECIK

niem stolicy Wielkopolski. Bo­
wiem podjęty .26 stycznia ra­
dziecki pościg ku Odrze, w któ 
rym wzięły udział również 
główne siły 8 armii gwardii, 
przesunął w ciągu tygodnia li 
nię frontu aż na bezpośrednie 
przedpole Berlina.

„Ja, generał Czujkow...”
Nie zdołano tylko jednak od 

wrócić od Poznania losu wy­
znaczonego miastu przez hitle 
rowców. Nie pomógł apel skie 
rowany 25 stycznia do hitle­
rowskiej załogi usadowionej w 
Poznaniu: „Ja, generał Czuj- 
kow, który rozgromił w Stalin 
gradzie 6 armię feldmarszałka 
Paulusa komunikuje wam, że 
zostaliście okrążeni i wzy­
wam do natychmiastowego za 
przestania oporu”. Nie pomo­
gło też pozostawienie aż do po 
czątków lutego otwartej dro­
gi z miasta na zachód (ul. Dą 
browskiego), by zachęcić hi­
tlerowców do opuszczenia stoli 
cy Wielkopolski. Masa Niem­
ców, terroryzowanych przez 
sfanatyzowanych dowódców 
oraz mamionych obietnicami 
odsieczv, jeszcze przez mie­
siąc próbowała samobójczo wy 
konywać wyrok zagłady na 
Poznań.

Jeszcze przez miesiąc „czuj 
kowowcy” pozostawieni nad 
Wartą, musieli likwidować o- 
statni punkt oporu hitlerow­
skiego na terenie Wielkopolski.

Warto spojrzeć na ową mie 
sięczną bitwę o Poznań z per 
spektywy strategicznej. Oto w 
stolicy Wielkopolski zostały 
bezzwrotnie uwięzione dwu­
krotnie większe pod względem 
liczby żołnierzy siły niemiec­
kie, aniżeli wydzielone do ich 
likwidacji 5 dywizji stalin- 
gradzkich. Uwieziono je w mo 
mencie, kiedy d^widztwo nie­
mieckie nie dysponowało na­
wet siłami zdolnymi zorganizo 
wać skuteczniejsza obronę po 
dejść ku Odrze. Tak wiec trud 
na walka radzieckich wojsk 
wydzielonych do złamania o- 
poru dwukrotnie liczniejszej 
załogi „Festung Posen” była 
w pewnym sensie spłaceniem 
długu za błyskawiczny sukces 
pozostałych sił zgrupowania 
uderzeniowego 1 Frontu Bia 
łoruskiegot za wywalczenie za 
Odrą tych przyczółków, z któ­
rych ruszył finalny szturm 
Berlina.

Cena krwi
Warto też spojrzeć na mie­

sięczną bitwę o Poznań od stro 
ny humanitarnej. Początkowo 
— sądząc, Iż pierwszemu ko­
mendantowi 'werdzy, genera 
łowi Ernstowi Matternowi u- 
'ialo się wygnać z miasta Po­
laków — chciano łamać opór 
hitlerowskiej załogi druzgocą­
cą przewagą artylerii. Już jed 
nak 26 stycznia, dzięki infor­
macjom dostarczonym przez 
grupy zwiadowcze, które prze
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niknęły do miasta, ostatecznie 
zaś pod wpływem relacji miesz 
kańców Lubonia i Dębca, zre­
zygnowano z przygotowania 
natrrcia przez dzielnice miesz 
kaniewe, zmasowaną nawałą 
ognia artyleryjskiego. Niewy­
korzystanie w pełni druzgocą­
cej przewagi artylerii, mogą­
cej zrekompensować nieko­
rzystny dla strorv radzieckiej 
stosunek liczbi wy. nie pozo­
stało bez wpływu zarówno na 
długotrwałość walk o Poznań, 
jak i na wysokość strat wojsk 
radzieckich. Rzecz znamienna, 
że niewykorzystanie przez stro 
nę radziecką posiadanego po­
tencjału artylerii, nader kry- 
tycznij, jako błąd w sztuce wo 
jennej oceniał pie-.wzy hitle 
rowski komendant twierdzy 
Ernst Mattern, m. in. pisał w o- 
pracowywanej już jako jeniec 
„analizie doświadczeń walk o 
twierdzę Poznań”: „Radziecki 
przeciwnik działał bardzo ener 
gicznie jednak dowództwo 
przeciwnika, mimo rosnącej z 
dnia na dzień przewagi arty­
lerii, aż do ostatnich dni (tj. 
szturmu Cytadeli) nie prowa­
dziło planowo zmasowanego 
ognia, wykorzystując tylko po 
jedyńcze baterie”.

Dzięki temu jednak, przy­
najmniej te dzielnice miejskie, 
które zdołano wyzwolić i-ne­
tem szturmu w ciągu pie wsze 
go tygodnia, poniosły stosun­
kowo nieznaczne straty. Nie 
znaczne też — w porównaniu 
do ogromu walk, a także oHar 
radzieckich — były straty lud 
ności Poznania.

Stslingradczycy poznańscy 
nie tylko wyzwolili miasto. 
Swe*?? krwią nieśli również ra 
tunek.

Na 27 rocznicę wy: walenia 
Poznania przyjechał do stoli­
cy Wielkopolski Marszałek 
Związku Radzieckiego Wasyl 
Czujkow. Wraz z nim przy­
był jego ówczesny zastępca 
członek Rady Wojennei 8 ar­
mii gwardii generał-pułkow- 
nik Aleksander Pronin. Oni 
dwaj — dowódca oraz naj­
wyższy prac'W.iik polityczny 

legendarnej 8 armii gwardii, 
która zakończyła swój szlak 
bojowy znad Wołgi, właśnie w 
kancelarii Hitlera — reprezen 
tują zarazem tych wszystkich, 
którzy walczyli o wolność i 
uratr winie miasta. Jest z ni­
mi również generał pułkow­
nik Gleb Bakłanow. To wła­
śnie jego korpus — 34 korpus 
z 5 armii gwardii — zapocząt 
kował już 12 stycznia 1945 r. 
na zachód od Baranowa kru­
szenie hitlerowskiego frontu 
nad Wisłą.

Oby dni ich pobytu w Poz 
naniu były jak najsłoneczniej 
sze. Oby zobaczyli w całej kra 
sie piękno miasta nad Wartą, 
którem-u przed 27 laty przynie 
śli wolność i ratunek.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



Koszykówka

Zmarnowana szansa

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
przy Zarządzie TWP w Poznaniu 
ORGANIZUJE OD 1. III. 1972 R. 

KURSY 
intensywnego nauczania języka angielskiego 

dla zaawansowanych 
metodą laboratoryjną. 

Informacji i zapisy przyjmuje sekretariat 
ZW ZWP — Poznań, ul. Czerwonej Armii 69, 

od godziny 9—15
K1410pr.

Koszykarze poznańskiego Lecha stracili dużą szanse, nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z czołówką ekstraklasy, przegrywając u 
siebie z-drużyną Śląska Wrocław 67:75.

Mecz był do wygrania i gdyby 
Lech zagrał przynajmniej tak jak 
tydzień temu, to miał realne szan­
se na zdobycie dwóch punktów. 
Niestety poza Glinką i Cegielskim 
pozostali zawodnicy reprezentowa 
li słabsza formę. Odnosi się to 
przede wszystkim do środkowych 
Lecha, którzy nie potrafili upilno­
wać Łopatki. Ten „emeryt”, jak 
go na początku meczu nazwali ki­
bice, okazał się najskuteorniej- 
szym zawodnikiem zespołu wro­
cławskiego, zdobył 31 punktów, 
walnie przyczyniając się do sukce­
su swojej drużyny.

Osobne zagadnienie to zachowa­
nie się publiczności na meczu 
Lech — Śląsk. Prawdą jest, że sę­
dziowie Młodkowski i Ka piński 
bardzo kiepsko prowadzili to spot 
kanie, popełniając wiele błędów, 
ale w żadnym wypadku nie uspra 
wiedliwia to zachowania pewnej 
grupy kibiców.

Z innych wyników na uwagę za 
sługuje sobotnia porażka Wisły w 
Lublinie i wygrana warszawskie­
go AZS-u ze swym lokalnym ry- 
v alem Polonia. Pozwoliło to dru­
żynie gdańskiego Wybrzeża po­
wrócić na pozycję lidera.

W I lidze koszykarek obyło się 
bez sensacji. Co prawda koszykar 
ki Lecha miały w swoim drugim 
spotkaniu w Lublinie z miejsco­
wym AZS-em trochę kłopotów, ale 
w sumie wywiozły z tego miasta 
komplet punktów. Fównież lider 
tabeli — ŁKS z trudem rozstrzy­
gnął na swoia korzyść, pierwszy 
mecz z Polonia i to na własnym 
boisku. Akademiczki z Poznania 
nie sprostały renomowanym ko- 
s^ykarkom gdańskiej Spójni i oba 
mecze w Gdańsku zakończyły się 
sukcesami gospodarzy.

A oto wyniki:

I LIGA KOSZYKARZY
Wybrzeże — AZS W-wa 86:76
Legia — Resovia 76:65
Lublinianka — Wisła 76:62

Skra — Polonia
Lech — Śląsk
Legia — Wisła
Lublinianka — Resovia 
Polonia — AZS W-wa 
Wybrzeże — Skra

1. Wybrzeże
2. Polonia
3. Śląsk
4. Lublinianka
5. Wisła 
6. Lech 
7. Resovia 
8. AZS 
9. Legia

10. Skra

Bnks

Mistrzowie okręgu 
juniorów

Czterodniowe, pięściarskie mis­
trzostwa okręgu poznańskiego ju­
niorów, wykazały słabe i dodat­
nie strony wielkopolskiego zaple­
cza. Potrzeba jeszcze więle.pą-acy 
nad wyszkoleniem obiććującegó 
na ogół narybku, jaki nam zapre­
zentowano podczas ostatniej im­
prezy. Podnieść poziom bokser­
skich umiejętności młodych entu­
zjastów boksu — to zadanie dla 
kadry trenerskiej.

W wyniku czterodniowych poje 
dynków tytuły mistrzów i wice­
mistrzów na rok 1972 zdobyli (od 
wagi papierowej do ciężkiej): Wo 
liński (Budowlani), Konarczak 
(Stella); Maciejewski (Zagłębie), 
Staśkowiak (Warta); Przybylski 
(Zagłębie), Drela (Ol.); Rysztcf 
(Zagłębie), Biskupski (Stella); 
Szymkowiak (Ol.); Adamczak 
(Stella); Ogór (Ol.); Maciejak (Pro 
sna); Białas (Bud.); Wosik (Pro­
sną); Gołębiowski (Prosną); Sta- 
szak (Zagł.); Drewniak (Ol.); Pio­
trowski (Bud.); Rybski (Ol.); Ko- 
zar (Ol.). Za najlepszego zawodni­
ka uznano Przybylskiego z Zagłę 
bia, pięściarza doświadczonego, 
mającego za sobą 48 stoczonych 
walk.
•Zdobywcy pierwszych miejsc za 

kwalifikowali się do mistrzostw 
Polski, które w dniach 11—18 mar 
ca odbędą się w Bydgoszczy, (p)

74:89
67:75
78:102
95:69
75:83

106:71

13 23 1197—984
13 22 1056—994
12 21 968—833
13 21 872—937
13 21 1112—956
12 19 924—908
13 17 906—989

12 17 920—941
13 16 1021—1157
12 12 817—1094

KOSZYKAREKI LIGA

Korona — Wisła 56:92 i 49:82
AZS Lublin — Lech 50:66 i 51:55
Spójnia — AZS P' 
ŁKS — Polonia

-ń 79:57 i 75:67
58:50 i 92:58

1. ŁKS 22 43 1618—1290
2. Wisła 22 40 1444—1110
3. Lech 22 34 1418—1394
4. Spójnia — 22 33 1543—1510
5. Polonia 22 31 1366—135G
6. AZS Poznań 22 29 1322—1405
7. AZS Lublin 22 27 1293—1530
8. Korona 22 27 1224—1543

II LIGA KOSZYKARZY
Warta — AZS Kosz. 75:72
AZS Toruń — AZS Poznań 62:53

W kraju i
Na ogólnopolskich lekkoatletycz 

nych zawodach juniorów w hali, 
jakie odbyły się w Warszawie, w 
skoku w dal F. Barlicki z MKS 
Wolsztyn zajął wspólnie z M. Ka­
sińskim (W-wa) pierwsze miejsce 
wynikiem 7.03 m. W Czerwieńsku, 
w zawodach dla starszej grupy ju 
niorów, w biegu na 800 m. P. Ce- 
pel (MKS Malta Poznań) zajął 
pierwsze miejsce — 1.55,8.

Po serii niespodzianek w eks­
traklasie hokeja na lodzie, na cze 
le tabeli prowadzi Podhale (52:10 
pkt.), przed Baildonem (47:17) i Na 
przodem (46:18).

W zakończonych w Elblągu dru 
żynowych mistrzostwach Polski w 
łyżwiarstwie szybkim, pierwsze 
miejsce zajęła Olimpia Elbląg 
prsed Marymontem W-wa i SNPTT 
Zakopane.

,Siatkarze Resoyil nadal utrzymu 
ją się na czele tabeli I ligi, wy­
przedzając o dwa punkty AZS Ol­
sztyn i AZS W-wa; w mistrzo­
stwach kobiet’ zdecydowanie pro­
wadzi łódzki Start — 21:3 (zdobył 
już tytuł mistrza Polski), przed 
Legią W-wa — 15:9 i Wisłą Kra­
ków — 14:10.

Zwycięzcą tradycyjnego szer­
mierczego turnieju w szabli o 
„Challenge Martini” w Brukseli, 
został Włoch Maffei. Pawłowski — 
Polska znalazł się na piątym miej 
scu.

Na międzynarodowych mistrzo­
stwach pływackich Rumunii, Pol­
ka Elżbieta Pilawska triumfowa­
ła w wyścigu na 200 m st. dow., 
ustanawiając rezultatem 2.15,3 re­
kord Polski.

W drugim dniu strzeleckich mis 
trzostw Europy, w strzelaniu z ka 
rabinka wiatrówkowego, reprezen 
tantki Polski zdobyły zespołowo 
złoty medal, bijąc wynikiem 1118 
pkt. rekord świata.

Mistrz olimpijski 
mistrzem Polski

W Zakopanem odbyły się mistrzostwa Polski w nar­
ciarstwie klasycznym. Jedną z konkurencji, która wywo­
łała największe zainteresowanie był otwarty konkurs sko­
ków. Ponad 25 tysięcy widzów zebranych pod Krokwią 
oraz kilka milionów przy telewizorach nurtowało jedno 
pytanie: czy Wojciech Fortuna, który tydzień temu zdobył 
złoty medal olimpijski w dalekim Sapporo, udowodni, że 
jest w tym. sezonie naszym, najlepszym skoczkiem. I tak 
się stało. Po pięknych skokach na odległość 109 i 108 5 
metrów, Fortuna zajął bezapelacyjnie pierwsze miejsce, 
zdobywając tytuł mistrza Polski.

Niedzielny konkurs skoków stał na bardzo wysokim 
poziomie i szkoda, że nasi olimpijczycy (poza Fortuną) nie 
zademonstrowali w Sapporo tak idealnego prowadzenia 
nart i tak dalekich skoków jak w Zakopanem. W nie­
dzielę rewelacyjnie skakali również ■ młodzi zawodnicy. 
19-letni Czesław Janik zajął bardzo wysokie piąte miejsce 
a młodszy od niego o 3 lata Stanisław Bobak miał dwa 
skoki powyżej stu metrów, ale niestety jeden z upad­
kiem. Mamy więc bardzo utalentowaną młodzież i .trzeba 
zrobić wszytko, aby zapewnić im dobre warunki łlo tre­
ningu. Do tego jednak trzeba odpowiedniego sprzętu 
a więc armatek śniegowych, ratraków, tak aby nawet w 
dni kiedy w Zakopanem nie ma śniegu, można było skocz­
nie na Krokwi przygotować do treningów. Będzie wtedy 
mogła z nich korzystać duża grwna zawodników, co jest 
na pewno lepsze niż wysyłanie kilku skoczków w Alpy 
czy do Skandynawii, (s)

AZS PW — Stal Ostrów 
Zastał — Pogoń Szczecin 
ŁKS — Spójnia Gd. 
Społem — AZS Gd. 
AZS PW — AZS Poznań 
AZS Toruń — Stal Ostrów 
Warta P-ń — Pogoń Szcz. 
Zastał — AZS Kosz. 
Społem — Spójnia Gd.
ŁKS — AZS Gd.

1. Pogoń Szcz.
2. ŁKS
3. Spójnia
4. Społem
5. AZS Kosz.
6. AZS Gd.
7. AZS P-ń
8. Warta
9. Stal Ostrów

10. AZS Tóruń
11. Zastał Z. G.
12. AZS P. W.

57:82 
61:73
57:62 
65:51 
72:83
76:58

96:104 
85:64 
73:67 
77:67

18 32 1469—1265
18 31 1297—1192
16 28 1249—1053
18 27 1293—1249
18 26 1199—1295
16 26 1092—1073
18 26 1301—1255
18 26 1357—1364
18 26 1230—1278
16 26 1194—1069
18 22 1178—1408
16 16 1054—1366

II LIGA KOSZYKAREK

Olimpia — AZS Gdańsk 87:47 i 80:61 
Jezjoranka Piaseczno —
Pomorzanin Toruń 60:58 i 58:62 
Znicz Pruszków — AZS Toruń 

58:53 i 69:68
Czarni Szczecin — OZOS Olsztyn 

45:62 i 55:64

1. Olimpia
2. Znicz
3. AZS Toruń
4. OZOS
5. Czarni
6. Jezioranka
7. Pomorzanin
8. AZS Gdańsk

22 41 1495:1999
22 39 1411:1234
22 38 1570:1403
22 34 1424:1290
22 32 1325:138"
22 28 1283:154'
22 28 1112:142f
22 24 1226:1457

na świecie
Znakomity łyżwiarz holenderski, 

Ard Schenk odniósł kolejny wspa 
niały sukces. Zdobywca trzech 
złotych medali w Sapporo, został 
po raz trzeci z rzędu mistrzem 
świata. Na torze w stolicy Norwe 
gii 28-letni Holender dokonał nie 
notowanego od 60 lat w kroni­
kach sportu wyczynu, odnosząc 
zwycięstwo we wszystkich czte­
rech konkurencjach wchodzących 
w skład wieloboju.

W naszym 
obiektywie

Dwa rekordy Polski Juniorek u- 
stanowila na ostatnich pływac­
kich mistrzostwach okręgu, re­
prezentantka poznańskiej Warty 
Grażyna Cabaj (na zdjęciu). Wpi 
sała się ona na listę rekordzi- 
stek na dystansach 100 i 200 m 
st. klas. Zawody poznańskie by­
ły generalnym przeglądem na­
szej czołówki przed mistrzostwa 
mi Polski, które za miesiąc od­
będą się w stolicy Wielkopolski. 
Wykazały one, że czołówce pły­
waków województwa poznańskie 
90, daleko jeszcze do mistrzow­

skiej formy.

W niedzielę odbyły się biegi szta 
fetowe w Parku Przyjaźni i Bra­
terstwa Broni z okazji 27 roczni­
cy wyzwolenia Poznania. W kate 
goril kobiet i mężczyzn zwycię­
żyły reprezentacje Starego Mia­
sta. Na zdjęciu: fragment biegu 

sztafetowego kobiet.
Fot. (2) — K. Przychodzki

hupno O Sprzedaż
Kupię Komara okazyjnie 
w bardzo dobrym stanie. 
Zgłoszenia: Kobylnica, ul. 
Poprzeczna 11. 4431g
Kupię betoniarkę 50—70- 
litrową oraz szlifierkę ka­
mieniarską ręczną, wał­
kiem giętkim. Oferty Pra 
sa. Grunwaldzka 19 dla 
4156g.___________________  
Drzewo budulec sprze­
dam. Marek Budych, p-ta 
Dąbrówką Wlkp., powiat
Międzyrzecz Wlkp. 174p
Sprzedam strugarkę meta 
Iową, tablicę kreślarską 
niemiecką, chłodziarkę, 
klatki do norek. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4195gpr.
Konia dwuletniego oraz 
krowę wysoko cielną — 
sprzedam. Mieczysław Ku 
biak, Trzek, pow. Środa. 

172p
Sprzedam stołową lamoę 
kwarcową z soluxem. Tel. 
658-34.4470g
Sprzedam nieć staiopalny. 
maio używany. Głogowska 
41 m. 16.451 Cg

' Sprzedam mały balans 
ręczny, przyczepę do sa­
mochodu Warszawa lub 
Fiata. Adres wskaże ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4547g.
Sprzedam organy Mata­
dor z pogłosem. Poznań, 
Zielona 2 m. 24. 4454g
Sprzedam nowy komplet 
walizkowy stereofoniczny 
japońskiej firmy „Sa­
nyo” i radio, magnetofon, 
adapter. Tel. 67-21-80 po 
godz. 16. . 4453g
Sprzedam nowy motoro­
wer Jawa 50 Sport Mu­
stang, Śrem, Gen. Sikor­
skiego 7 I ptr. 4566 g
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą z lustrem. Tel. 326-16. 
____  ‘ 4579g 
Sprzedam strugarkę do 
metalu, długość strugania 
400 mm, szerokość 60 mm. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4597g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Chociszewskiego 6 m. 
27. godz. 18—20. 4605g
Radio samochodowe sprze­
dam lub zamienię na tu­
rystyczne. Oferty „Pra- 
śa”, Grunwaldzka 19 dla 
4611g.  
Sprzedam drzewo budów 
lane i tartaczne. Leopold 
Kucharczyk, Żabno 25, 
pow. Śrem. 4669g
Sprzedam większą ilość 
owsa, względnie zamienię 
na jęczmień. Piątkowo, 
Lipowa 13. 468 Ig
Sadzonki pomidorów Po­
tentat i Zelandia sprze­
dam. Ogrodnictwo, Śrem, 
ul. Piaskowa 46. 4682g
Sprzedam ciągnik Zetor 
25 K wraz z pługiem i ko 
siarką. Henryk Adamski, 
Góra, poczta Tarnowo 
Podgórne, pow. Poznań. 
_____________________ 4758g 
Sprzedam łóżko żelazne. 
Wawrzyniaka 3 m. 4. 
______________________ 4873g 
Sprzedam pierzynę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4881g.
Sprzedam futro damskie 
— piżmaki, prawie nowe, 
cena 20 tys. zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4898g.
Sprzedam parę kotów sy­
jamskich. Leszczyńska 33. 
____________________ 4912g

Sprzedam wózek głęboki, 
bardzo nowoczesny. Stan 
idealny. Poznań, Hetmań 
ska 60 m. 7. 4946g
Sprzedam bibliotekę, stół, 
biurko (komplet) oraz fo­
tele plastikowe. Gwardii
Ludowej 22 m. 5, od 17. 
_____________________ 4991 g 
Maszynkę do obciągania 
guzików — sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, — Grun­
waldzka 19 dla 4990g.

9 Samochody
Sprzedam Stara lub żarnie 
nię na osobowy. Mosina. 
Żeromskiego 14. 459?g
Zamienię nowego Wart­
burga Standard na nową 
Skodę. Wiadomość: Kro­
toszyn, tel. 844, po godzi­
nie 15. 169p
Kupię Warszawę górnoza- 
worową na chodzie lub 
do remontu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6133g.

Lokale
Poszukuję pokoju dwuZ 
osobowego na Nowym Mię 
ście od kwietnia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4534g.

Spółdzielcze mieszkanie 
2-pokojowe 51 m’, I pię­
tro,- na Dębcu, zamienię 
na 3 pokoje. Warunki do 
omówienia. Tel. 214-56.

6528g
Kupię mieszkanie jedno, 
dwu lub trzypokojowe — 
własnościowe, względnie 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6526g.

Bydgoszcz, 2 pokoje z ku­
chnią, spółdzielcze, śród­
mieście — zamienię na po 
dobne, pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Oferty: Po­
znań, „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 4980g.
Wynajmę pokój na Swicr 
czewie. Tel. 328-13. 6490g
Zamienię pokój z kuchnią 
nowe budownictwo, c. o., 
na 2 pokoje z kuchnią, la 
zienką, stare budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5991g. ।---------------------------------------- 

i Zamienię komfortowe 
! willowe mieszkanie (bez 
! c. o.), 4 pokoje z kuchnią, 
I łazienką, samodzielne — 
I przy ul. Saperskiej, na 
mieszkanie samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką i c. o., chętnie w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4284g.-------------------

£ Nieruchomości
Sprzedam spiesznie tanio 
2 ha ziemi pszenno-buTa­
czanej, z budynkami, bli­
sko miasta powiatowego 
Śremu. Józef Pawlak, 
Krzyżanowo, poczta Ma­
nieczki pow. Śrem. 4581 g
Sprzedam 2 hektary ogro­
du z zabudowaniami go­
spodarczymi i domkiem 
jednorodzinnym. wszystko 
wolne — cena 250 tys. zł, 
przy Gorzowie Wlkp., 409 
drzew, 5000 czarnej po­
rzeczki, ogród 15-letni. — 
Maria Wrotecka — Kłsda- 

। wa. Gorzowska. 4584g
Sprzedam działkę 0,5 ha. z 
domkiem gospodarczym 
w Tarnowie Podgórnym. 
Poznań, tel. 439-19, po go­
dzinie 19. 4606g
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego 5 pokoi z wygo­
dami, Osiedle Warszaw­
skie. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6347g.
Nieruchomości wszelkie­
go rodzaju w Poznaniu i 
na peryferiach; wille 
komfortowe, wolnostoją­
ce domy bliźniacze jedno, 
dwurodzinne, uprzemysło 
wionę połowę ogrodnic­
twa ze szklarniami, domki 
sadami, parcelami ogrod­
niczo - rolnymi poleca do 
sprzedaży i przyjmuje no­
we zlecenia: Adamski, Po 
znań, Matejki 33a. Infor 
macje i przygotowanie do 
kumentacji bezpłatne.

4901g
Sprzedam domek jedno- ' 
rodzinny, przeszło 2.400 m’ I 
ogrodu, częściowo zadrze- i 
wiony — 9 minut od dwór ! 
ca. Biegańska, Pobiedzi- ; 
ska, Poznańska 20. 4067g I
Sprzedam działkę budów- ! 
laną 718 m!, warunki ko- i 
rzystnę. Helena Krzyżo- ! 
Staniak, Leszno, Rynek 37. I 
_____________________ nsp j 

' Kupię dom piętrowy nle- 
j wykończony z ogrodem 
do 0,5 ha, w okolicy Po- j 
znania. Oferty „Prasa” | 
Grunwaldzka 19 dla 5790g.
Sprzedam działkę budów- ! 
laną w Puszczykowie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz , 
ka 19 dla 4382g. |
Sprzedani dom jednoro­
dzinny, ogród, Piątkowo i 
przy szosie, wolnostojący, 
komfortowy. Cena 500 tys, 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4397g.
Sprzedam dom w cen­
trum miasta z wolnym 
mieszkaniem. Jadwiga Pio 
trowska, Krotoszyn, ulica 
Armii Czerwonej 32. 4412g
Sprzedam działkę budo­
wlaną w Piątkowie. Pc- 

. znań. Inowrocławska 18a.
4475g

I Zamienię willę komforto- 
। wą 110 m’, z garażem przy 
j Dąbrowskiego na mniej­
szą. Oferty „Prasa”, Grun

I waldzka 19 dla 4484g.
I Sprzedam dom piętrowy, 
wyłączony, do objęcia 5 
pokoi i kuchnia, właśct-

I ciel. Pinczowska 3. 4487g 
Sprzedam 6 ha dobrej fie 
mi, gospodarstwo, ogrod­
nictwo (warzywa), bu­
dynki murowane. Cena 
170.000 (szkoła, PKS, ko­
ściół). Okoniewski. Masło- 
wo pow. Śrem, woj. no- 
znańskie. 451 Ig

Autoryzowana 
Stacja Diagnostyczna w Gostyniu 

informuje P. T. Klientów, że 
prowadzi, przeglądy gwarancyjne 
samochodów osobowych 

marki — Fiat 125 P, Warszawa oraz 
pochodnych jak Nysa i Żuk. 

Zapewnia szybką i solidną obsługę. 
 W1406

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Sierakowie Wlkp., ad. Wronlecka 6, zatrudni zaraz: 

— 2 techników budowlanych, możliwie i posiada­
niem uprawnień budowlanych i dłuższą prak­
tyką w wykonawstwie budowlanym na stano­
wisko technika budowy z możliwością zatrud­
nienia jako Kierownik Robót Budowlanych, 
oraz jako technika w komórce dokumentacji 
technicznej,

— z dniem 1 kwietnia 1972 r. — TECHNIKA sani­
tarnego (wodociągowo-kanalizacyjnego) ze zna­
jomością instalacji sanitarnej wewnętrznej 
i zewnętrznej, na stanowisko kierownika nowo 
budującego się wodociągu miejskiego.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje sekcja 
administracyjna przedsiębiorstwa, codziennie od 
godz. 7 do 15, w soboty do godz. 13. W1054
Rolniczy Kombinat Spółdzielczy w Bobulczynie, 
poczta Wronki, pow. Szamotuły, woj. poznańskie 
— zatrudni zaraz

OBOROWEGO z kwalifikacjami wraz z dwoma 
członkami rodziny — do prac różnych, względ­
nie przy obsłudze bydła.
Zapewniamy mieszkanie w nowym budownic­
twie.

Warunki do uzgodnienia na miejscu (na listy nie 
cdpowiadamy), sklep i przystanek PKS na miejscu.

W1390
.Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ob- 
rzycku, pow. Szamotuły zatrudni zaraz:

— MASARZY względnie pracowników fizycznych 
do masarni GS.

Warunki płacy i pracy zostaną uzgodnione w biu­
rze GS. KI 598------------------------------------------  ——y--------— ------------------------ - 
Państwowe Gospodarstwo Rolne Dzikowo p-ta Go- 
stomia, pow. Wałcz — zatrudni zaraz:

BRYGADZISTĘ oborowego z kwalifikacjami 
(udój mechaniczny).

Reflektujemy na minimum 2 osoby do pracy z ro­
dziny.

Szkoła, sklep, przystanek PKP i PKS na miejscu, 
odległość od Wałcza 15 km. Prosimy o zgłaszanie się 
osobiście. W1068
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, telefon 593-48 — zatrudni 
zaraz:

— INŻYNIERA urządzeń sanitarnych lub budow­
nictwa ogólnego, z uprawnieniami i 5-letnią prak­
tyką, na stanowisko kierownika Grupy Robót 
z siedzibą w Kaliszu;

— TECHNIKÓW urządzeń sanitarnych z 10-letnią 
praktyką i uprawnieniami do prowadzenia ro­
bót, na stanowiska mistrzów' budowy,

do pracy na budowach w Turku, Ostrowie Wlkp. 
i Kaliszu.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. K777
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 223/229, zatrudnią zaraz do Od­
działu Zaopatrzenia Robotniczego:

— SPRZEDAWCÓW do kiosków zakładowych
— pomoce Kuchenne
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr I Szkolenia Za­

wodowego pokój 105,- ......................   ■ K964 _
Sprzedam działkę pół hek । 
tara pod budowę, połowa 
oparkaniona, zadrzewiona. 
Dopiewo, ul. Wysoka, 
własność: Józef Mańczak. • 
Skórzewo, ul. Poznańska ! 
6._____________________473°g ;
0 Z|ibiy 9 RożneI 

20 stycznia zaginęła mło- ! 
da suka rasy bokser, jas- I 
na, lekko prążkowana. I 
Znalazcę lub osoby, któ- ' 
re wskażą miejsce pobytu 
psa wynagrodzę. Dębiń­
ski, Kraszewskiego 5. i

6279g ।
23. X. 71 została wydana 
koło Mostu Teatralnego 
przez pijanego mężczyznę 
suczka rasy mieszanej — 
średniego wzrostu, w bia­
łe, czarne plamy. Łebek 
ma czarny pośrodku czo­
ła, do nosa białą kreskę, 
wabi się Leda. Kto ma 
Ledę proszony jest bar- ' 
dzo o zwrot za wynagro- j 
dzeniem 500 zł. Grobla 9 
m. 31 w podwórzu. 6429g

Matrymonialne
Kawaler przystojny, wy­
kształcony, dobrze sytuo­
wany poślubi zgrabną, 
bezdzietną, niezależna oa- 
nią do lat 44. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4491g._________________ ____  
Panna, blondynka, przy­
stojna, łagódńego usposo­
bienia, wykształcenie po­
maturalne, z braku zna­
jomości pozna kawalera, 
wiek od 31 do 40 lat. Po­
ważnie traktującego ży­
cie, bez nałogów. Wzrost 
od 165 cm wzwyż, wy­
kształcenie średnie lub 
wyższe. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4528g.
Rozwiedziony, lat 60. rze­
mieślnik samodzielny, 
wzrost średni, inwalida 15 
proc., pozna panią. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 1S 
dla 4539g.

Sprzedam pół domu bliź- 
i niaczego, 4 pokoje, c. o„ 
! telefon. Pożądane mie- 
: szkanie M-3 do zamiany. 
। Oferty „Prasa”, Grun- 
■ waldzka 19 dla 4535g.
j Działka 850 m!, dom je- 
| dnorodzinny w surowymi 
j stanie, budynek gospodar-j 
। czy. garaż sprzedam: ko- j 
munikacja podmiejska. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 4546g.

Trzemeszno! Sprzedam 
dom jednorodzinny z og-o 
dem. Informacje: Wey- 
man, Powstańców 3. 
_________ .___________ 4720g 

2 ha ziemi1 III klasy sprzę 
dam. Kostrzyn Wlkp.. ul.

i Średzka 6. 4734g
; Sprzedam działkę ood bu­
dowę 0,5 ha przy Wrześni.

j Zgłoszenia: Września, ul.
I Elbląska 21. 4831g
Sprzedam dom wolnosto­
jący, c. o„ 10 proc, óo wy­
kończenia. Warunek mie­
szkanie zastępcze. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4790g.

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud 
nia 5. 6131g
Wspólnika do kupna dom 
ku z ogrodem, wieś koło 
Bydgoszczy, mieszkanie 
samodzielne poszukuję. O- 
ferty adr sować: Korono­
wo k. Bydgoszczy, skryt­
ka pocztowa 12. 179p
Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Tel. 
304-93. 5180g
Czyszczenie pierza, puchu 
na poczekaniu. Poznań, 
ul. Małeckiego 34. 5033g
Choinki i tryby wykonuję 
i sprzedaję wg nadesła­
nych wzorów. Zbigniew 
Posuryk, Bielsko - Biała, 
ul. Karłowicza 15. 176p
Posiadam zamówienia 1 
uprawniony zakład, po­
szukuję wspólnika z go­
tówką, w celu szybkiego 
zrealizowania zamówień. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6332g.
Farbuje kożuchy i wszel­
kie futra. Poznań, Mosto­
wa 26, Zawalis. 4634g 
Usługi. szyję suknie bluz­
ki (damskie, koszule mę­
skie. przerabiam kolnie 
rzyki. Pozhań, Aleja Sta- 
lingradzka 2,m. 3 . 4747g 
Wezmę w dzierżawę sad. 
Oferty /..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 482!g.
Nowo otwarty Warsztat 
samochodowy, poleca swo 
łe usługi. Mosina, ulica 
Sr emska 58 a. ।4317g 
Pomieszczenia na cichy 
przemysł, woda, gaz, siła, 
płatne z góry. Tel. 590-74. 
_____________________ 4363g 
Technik teletransmisji — 
6 lat pracy, kurs radiote­
lefonów, praktyka na sta 
nowisku kierowniczym — 
poszukuje pracy, najchęt­
niej z mieszkaniem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4768g.

Kawaler lat 46. bez nało­
gów. poślubi pannę miła, 
posiadająca gospodarstwo 

i rolne. Oferty „Prasa”, 
| Grunwaldzka 19 dla 446?g.

Panna lat 29, reprezenta­
cyjna, na stanowisku no 
zna przystojnego pana z 
wyższym wykształceniem 
do lat 40. Cel matrymo­
nialny. Oferty — „Prasa” 

( Grunwaldzka 19 dla 4290g.
Magister nauczycielka, 
lat 28, mieszkanie, willa. 

. niezależna, pozna Kawa- 
' lera. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”, Grun- 

, waldzka 19 dla 48lóg.
Wdowa, rencistka, samo- 

■ dzielnym mieszkaniem oo- 
’ ięna kulturalnego pana do 
iht 69. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun- 

! waldzka 19 dla 4214g.
Panna lat 35 pozna kawa­
lera lub wdowca, chętnie 
z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 

I 4245g._____________________  
■ Kawaler pozna pannę do 
lat 45, materialnie nieza­
leżną, może być ze wsi.

i Cel matrymonialny. Ofer- 
I ty „Prasa”, Grunwaldzka 
' 19 dla 4247g.
Samotna, dobrej prezen- 

! cji, spokojna, ren:a, po­
zna pana do lat 70. Cel ma 
trymonialny, chętnie pro­
wincja. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4189g.
b" ' ..........

„MOTOZBYT” - PP
Poznań, 

ul. Gorysława 9
UNIEWAŻNIA 

zaginioną książeczkę 
gwarancyjną 

wystawioną przez FSO 
na samochód Fiat 125P, 

nr silnika 46572, 
i nr podwozia 86133.

K803
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K1619

Pracownicy poszukiwani
“ {^'MERA wzgl. TECHNIKA z uprawnieniami 

budowlanymi do działu produkcji, na stanowisko 
inspektora wykonawstwa robót budownictwa 
wodnego i sanitarnego (praca w Poznaniu);

r- INWENTARYZATORÓW ze średnim wykształce­
niem i praktyką w budownictwie (praca w Po­
znaniu);
EKONOMISTĘ z wyższym wzgl. ś'“dnim wy­
kształceniem i praktyką w księgowo*;! na stano­
wisko głównego księgowego w kierownictwie 
grupy robót — Łubin Legnicki;
EKONOMISTĘ z wyższym wzgl. średnim wy­
kształceniem oraz praktyką w budownictwie, na 
stanowisko z-cy kierownika grupy robót d/s eko­
nomicznych w Polichnie k. Łodzi;

przyjmie natychmiast
„Hydrobudowa 7” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22.

Oferty wraz z życiorysem, odpisem świadectw 
szkolnych, zaświadczeń pracy i opinii z ostatnich 
5 Ist, należy składać w Dziale Kadr — pokój 22.

Powszechna Kasa Oszczędności
0 Praca $ Nauka

Warunki pracy i płacy do omówienia. K1467
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — zatrudnią zaraz: 
— MĘZCZYZN — INŻYNIERA względnie TECHNIKA 

z uprawnieniami budowlanymi do 
montażu konstrukcji żelbetowych — 
stalowych,

•- M — INŻYNIERA względnie TECHNIKA 
ELEKTRYKA z uprawnieniami do 
nadzoru robót elektrycznych,

— SPAWACZY GAZOWYCH, 
— MONTERÓW wodno - kan.. i c.
— PALACZA kotła o ciśn. do 12 atm.,
— ŚLUSARZY remontu maszyn i na 

dyżury,
— TOKARZY,
— FREZERÓW,
— ROBOTNIKÓW budowlanych do 

SOWI,
— WYDAWCÓW magazynowych, 
— WARTOWNIKÓW.

Zakład przyjmuje również pracowników 
wych na codzienny dojazd.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
przemysłu chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich

zamiejsco-

pracy dla

informacji
udziela Dział Kadr i Szkolenia PZOS „Stomil” w Po-
znaniu, ul. Starołęcka 18, pokój nr 1. K1652
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, uL Marchlewskiego 128 
telefon 613-51 — przyjmie do oracy na budowach 
w Poznaniu oraz na terenie województwa, pracow­
ników w nastepu|acvch zawodach:

— 5 MONTAŻYSTÓW rusztowań rurowych.
— 15 MONTERÓW instalacji wodno-kan.
Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia 

Zatrudnienia 1 Płac — cokół nr 100.
Przedsiębiorstwo zapewnia1 w okresie

W Dziale

zlmowvm
posiłki regeneracylne odzież ochronną, ciągła prace 
przez cały rok, dla zamiejscowych Hotel Robotnł-
czy. K610

Dnia 20 lutego 1972 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza żona, najtroskliwsza mamusia, 
śp.

IRENA WAWRZYNIAK
z domu WALIGÓRA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. 
Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, syn i córki

Gruszczyn, pl. Gruszczyński 4. 6614g

W dniu 19 lutego 1972 r. odszedł na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., po pełnym po­
święcenia życiu dla najbliższych, mój najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 77, śp.

STANISŁAW BINEK 
emeryt PKP, 

powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Córka z rodziną
Poznań, ul. Gruszkowa 34. 6529g

Zawiadamiamy z żalem, że zmarł nagle dnia 
18 lutego 1972 r.

BERNARD JAZWIECKI
Straciliśmy w Nim dobrego i czynnego do 

ostatnich dni swego życia kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

pracownicy Działu Płac
Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego 

w Poznaniu

Dnia 17 lutego 1972 r. zmarł

lektor Studium Praktycznej Nauki 
Języków Obcych Politechniki Poznańskiej

mgr MARIAN PALACZ
W osobie Zmarłego tracimy nieodżałowanej 

pamięci kolegę, wychowawcę i serdecznego 
przyjaciela młodzieży akademickiej.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Kierownictwo i koledzy 
Studium Praktycznej Nauki Języków 

Politechniki Poznańskiej
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 lutego 

(wtorek) o godz. 10.30 na cmentarzu 
skim.

Obcych

1972 roku 
górczyń-

DUMCTaO
K1647

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 lutego 1972 r. odeszła od nas na zawsze nasza 
ukochana żona, matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 68

MARIANNA LANKIEWICZ
z domu SKRZYPCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 16 po mszy św. w kościele w Spławiu.

Mąż i rodzina
Poznań - Szczepankowo, ul. Nawrot 3.

658<»e

©
Oddział Wojewódzki 

w Poznaniu
INFORMUJE, że 

w dniu 15 lutego 1972 roku 
odbyło się w Centrali PKOLOSOWANIE 

premiowych bonów oszczędnościowych.

Wśród bonów sprzedanych na terenie woj. po­
znańskiego premie padły na następujące 
(w każdej emisji)
200.000,—
50.000,—
15.000,—
10.000,—
2.500,—

zł 
zł

zł 
zł

323.374
131.016,

16.722,
287.625,

16.701 —
130.851 —
131.001
158.151
287.601
323.351
377.451
618.651

158.169, 
130.887, 
756.598, 
16,721.

130.886,
— 131.015, 
— 158.168, 
- 287.624. 
— 323.373, 
- 377.492, 
— 618.667,

377.493, 
618.668
766.263.
16.723 — 

130.888 — 
131.017 - 
158.170 — 
287.626 — 
323.375 —

nr nr:

762.691

996.366
16.750

130.900 
131.050.
158.200
287.650
323.400

Niniejsza

756.551 — 756.597,
762.651 762.690
766.251 — 766.262,
996.351 — 996.365,

377.494 — 377.500, 
618.669 — 618.700, ’
756.599 — 756.600
762.692 — 762.700.
766.264 — 766.300
996.367 — 996.400

informacja ma charakter nleurzędo-
wy. Podstawę do wydania premii stanowi tedv- 
nie urzędowa tabela wygranych Centrali PKO 
którą posiadają wszystkie oddziały I ajencje 
PKO oraz urzędy pocztowe.

Następne losowanie premiowych bonów osz­
czędnościowych, odbędzie się 30 marca 1972 r.

K1OO’

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY
„ G 

w Poznaniu, 
Z A W I

iż z dniem 5

U M A ”
ulica Albańska nr 17

A D A M I A, 
lutego 1972 roku

nastąpiła zmiana numeru telefonu

na 622-17
KI 232

Dnia 18 lutego 1972 roku zmarł nagle
pracownik ADM nr Poznań - Grunwald

MARIAN FOJUDZKI
W Zmarłym tracimy 

nego pracownika.
długoletniego 1 sumlen-

Szczere wyrazy głębokiego współczucia Ro­
dzinie Zmarłego składają

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 
oraz współpracownicy

Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Grunwald

Pogrzeb odbędzie się dnia 23. II. 1972 r. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

KI 660

+ Dnla 20 lutego 1972 r. zmarła po długotrwa­
łej ~ ‘ '

nasza 
83, Śp.

chorobie, ooatrzona Sakramentami św., 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat

LEOKADIA MICHALAK 
z domu MROCZKOWSKA, 

wdowa po mistrzu malarskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Z głębokim żalem zawiadamiają

syn, synowa i wnuki
Poznań, Kraszewskiego 28. 6626g

KI 661

+ W dniu 21 lutego 1972 r. namaszczona Olejami 
św., odeszła od nas na zawsze nasza najuko­

chańsza matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 85, śp.

JADWIGA KOCHAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZIN

24 bm.

6838g

tW dniu 20 lutego 1972 r. zmarła, ooatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 75, nasza 
ukochana matka, siostra, teściowa i babunia, śp.

MARIA ORŁOWSKA 
s domu TOMASZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 lutego 
br. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Ogrodowa 4. 6571 g

tDnla 20 lutego 1972 r. zmarła moja kochana 
żona, matka i babunia, śp.

WŁADYSŁAWA KŁEJDZIŃSKA
z domu JOZW1AK

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lutego 1972 roku 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynle.

W smutku pogrążony
mąż ż rodziną

Poznań, Gwardii Ludowej 56 m. 3. 6583g

Do szycia biustonoszy z 
praktyką 1 dobrą rutyną 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6228g.
Uczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz. Władysław 
Kruk, Grodzisk Wlkp.
Bukowska 10, piekarnia.

170p
Fryzjerkę zdolną zatrud­
nię. Władysław Ciesielski, 
Wińsko, powiat Wołów, 
wrocławskie. 178p
Podejmę pracę w zawo­
dzie ślusarz, spawacz, bla 
charz na wentylację. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 4393g.
Studentka udziela lekcji 
matematyki, fizyki, che­
mii. Poznań, ul. Wolsztyń-
ska 19 m. 2. 4559R
Studenci udzielają kore­
petycji z fizyki i mate­
matyki. Telefon 476-55 lub
621-29. 645 Ig
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla­
nych. kosztorysowania — 
przyjmuje, pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, Kraków, ul. Wester
platte 11 K1195
Który z uczniów klasy 
VIII chciałby solidnie 
przygotować się do egza­
minów w oparciu o naj­
nowsze osiągnięcia peda­
gogiczno - psychologicz-
ne? Traugutta 19 m. 6.
Zgłoszenia: godz. 18—20.

4239g

u

Przedsiębiorstwo Obrotu Tworzywami Sztucznymi . 
„CHEMIPLAST”

Gliwice, ul. Marchlewskiego 6, telefon 91-43-20 
sprzeda w roku bieżącym i w latach następnych

RURY POLIETYLENOWE TYPU 50
a) na ciśnienie robocze do 6 atm. o średnicy zewnętrznej 

50, 63 i 75 mm;
b) na ciśnienie robocze do 10 atm. o średnicy zewnętrznej 

25. 32. 40. 50. 63, 110 mm. długość odcinków 6 i 12 mb.
Do średnicy 75 mm rury mogą być dostarczane w zwojach o dłu­

gości do 5<x> mb.
Rury polietylenowe odznaczają się całkowitą odpornością na ko­

rozję atmosferyczną i elektromechaniczną oraz są dopuszczone przez 
PZH do przesyłania wody pitnej.

Odporne są na działanie następujących substancji:
— kwasów mineralnych (z wyjątkiem stężonych kwasów 

utleniających).
— rozcieńczonych i stężonych ługów,
— roztworów soli,
— olejów roślinnych i mineralnych,
— alkoholi i węglowodorów alifatycznych,
— gazu ziemnego i koksowniczego.

Zamówienia należy kierować do
Wojewódzkich Hurtowni Wyrobów Przemysłu Chemicznego.

KI 092

' Sprzedaż
Sprzedam meble dębowe. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5858g.
Sprzedam domek fiński 
oraz prasę do słomy. Rosz 
kowo 52, pow. Rawicz.

168p

Sprzedam korzystnie bu- 
I fet, szafę, łóżka (dębowe), 
I kuchenkę, gazową, stół, 
| szafę kuchenną, motocykl 
i WFM. Głogowska 188a 

m. 1. 6486g

Sprzedam rasowego psa 
boksera, wiek 1,5 roku. 
Wolsztyn, ul. Krzywa 10. 

186p

Dnia 18 lutego 1972 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, najlepszy tatuś, syn, zięć, brat, 
bratanek, siostrzeniec, szwagier i wujek, lat 35

MARIAN FOJUDZKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 12.30 na Junikowie.

W nieutulonym żalu
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Grochowska 53 A m. 6635g

tW dniu 19 lutego 1972 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 69, śp.

STEFAN PERZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, ul. Czwartaków 29 m. 1. 6546g i

tDnla 20 lutego 1972 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św„ prze­
żywszy lat 67, mój najdroższy mąż, ojciec, teść

1 dziadek,

Pogrzeb

śp.

ANDRZEJ MUSIAŁ
odbędzie się dnia 23 lutego br. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Poznań, Głogowska 111.
żona z rodziną

6607g

+ Dnla 18 lutego 1972 r. zakończyła swoje pra­
cowite 1 pełne poświęcenia życie, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najdroższa mama, teś­
ciowa i babunia, przeżywszy lat 74, śp.

STANISŁAWA SZRAMOWA
z domu HAŁAS

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 lutego 1972 roku 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięć i wnuki

Poznań, ul. Szewska 3. 6482g

+ Dnla 20 lutego 1972 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., w 55 roku życia, nasz najdroższy 1 nigdy 
nie zapomniany tatuś, brat, stryj, szwagier, 
wujek, kuzyn i dziadek, śp.

TEODOR GARSTECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym w Krzy­
że wnikach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Międzyzdrojska 3. 6548g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
19 lutego 1972 r. zmarł naglę, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdroższy mąż, najtros­
kliwszy ojciec, teść i zięć, przeżywszy lat 52, śp.

MIECZYSŁAW NOWAK
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 lu-
tego 1972 r. o godz. 14.50 na cmentarzu 
sklm.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie, 

i rodzina 
Prosimy o nleskładanle kondolencji. 
Poznań, ul. Rumuńska 13.

junikow-

synowa

6518g
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Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 lutego br. 
o godz. 15 z kościoła parafialnego w Bninie.

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Jankę. Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

6415g

Sprzedam pralkę „Alba 
Cignus”, piec elektrycz­
ny, szafki. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5857g.

Dnia 18 lutego 1972 r. zmarł, przeżywszy lat 77, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu św. Krzyża w Gnieźnie.
W smutku pogrążeni

eórka i syn z rodzinami
Gniezno, Roosevelta 22 m. T. 6531g

+ Dnia 20 lutego 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św,, mój drogi, najszlachetniej­

szy, mąż, niezapomniany ojciec, teść 1 dziadek, 
przeżywszy lat 68, śp.

JÓZEF ZIÓŁEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążone
łona, dzieci i rodzina

Poznań, Bielniki 6/8. 6561g

t Nieutuleni w smutku z głębokim żalem za­
wiadamiamy, że w dniu 19 lutego 1972 roku 

po ciężkich cierpieniach zakończył swe praco­
wite życie w wieku 61 lat, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najdroższy, ukochany, o szla­
chetnym sercu mąż, ojciec, teść, dziadek, brat 
1 szwagier śp.

STANISŁAW PRZYBYLSKI
emerytowany maszynista PKP, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem X-lecia Polski Ludowej. Srebrną Odznaką 

XX-lecia PRL.
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lutego br. o go-

dżinie 15 
Króla w

Jarocin,

po mszy św. z kościoła Chrystusa 
Jarocinie.

Strapieni 
żona, córki, zięciowie, wnuki

i rodzina 
ul. Wrocławska 33. 653 Ig

+ Dnia 19 lutego 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., mo<a najdroższa żona, na­

sza najukochańsza siostra, ciocia, szwagierka, 
bratowa 1 kuzynka, śp.

WŁADYSŁAWA KUBERACKA
z KOCIAŁKOWSKICH

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w środę, 
dnia 23 lutego br. o godz. 15 z kościoła parafial­
nego w Kórniku.

W nieutulonym smutku pozostają

mąż, siostry 1 rodziny
6642?

tz głębokim żalom zawiadamiamy, że dnia
8 lutego 1972 r. zmarł w Boulouris k. Nicei, 

wujek i dziadek, śp.

LEONARD KLIKS
b. właśc. PBP „Francopol” w Warszawie, 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego i Śląskiego 
oraz Ruchu Oporu we Francji.

Pogrzeb odbył sle w Boulourls k. Nicei, dnia 
10 lutego 1972 r. o godz. 15.

Pogrążona w smutku

RODZINA
6370C

+ Dnia 20 lutego 1972 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie z.asnęła w Bogu, przeżywszy lat 72, 

moja droga żona 1 babka, śp.

LEOKADIA SZYLF
primo voto Niemier

Stroskany 
mąż z rodziną 

6634WS
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LUTY
22 

Wtorek

Piotra

Słońce: 6.57—17.16

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mę­
żów”.

OPERA — g. 19 „Don Carlos” (z 
Udziałem solistów z Rumunii).

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 10 „Bałwanko­
wa bajka”, g. 17 „Ludowa szopka 
polska”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Był tu Wil- 
lie Boy”; Lech: „Lucia”.

KOŚCIAN: „Cytadela odpowie”.
LESZNO: „Fatalny dzień”.
NOWY TOMYŚL: „Zamek pułap 

ka”.
OBORNIKI: „Lekarz kasy cho­

rych”.
ŚREM Klubowe: „Effi Briest”.
ŚRODA: „Dzień puszczyka”.
SZAMOTUŁY: „Pawana dla zmę 

czonego”.
■WĄGROWIEC: „Kniaź i tata- 

rzy”.
WRZEŚNIA: „Dwaj dżentelmeni 

we wspólnym mieszkaniu”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
.Piękno Szwajcarii”.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.30 Konc. życzeń; 8.45 „Z 
tej i z tamtej strony lady”; 9 Sui­
ty komp, franc. ubiegłego stule­
cia; 9.40 Dla przedszkoli „Nie tyl­
ko w przedszkolu”; 10.05 „Opo­
wieści o mieszkańcach warszaw­
skiego zamku”; 10.25 Polskie utwo 
ry chóralne; 10.50 Technika na co 
dzień; 11 Dla klasy III lic. (j. pol­
ski) „Boy — mędrzec”; 11.30 Histo 
ria „Czerwonych Gitar” w piosen 
ce; 12.25 „Z krakowskiej fonoteki 
muzycznej”; 13 „Jazz w stylu no- 
wo-orleańskim”; 13.20 Filmowy ser 
wis muzyczny; 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej; 14 Portrety literackie — 
aud. o twórczości Z. Nałkowskiej; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 
Arie i pieśni kompozytorów; 16.30 
Popołudnie ż młodością; ;18.50 Mu­
zyka i Aktualności; 19.15 Kupić ńie 
kupić, posłuchać warto; 19.35 Konc. 
życzeń; 20.30 „Graj kapelo — graj 
od ucha”; 21 Przegląd wydarzeń 
ekonom.; 21.20 Teatr PR — Pre­
miera Miesiąca „Boldyn” słuch, wg 
pow. J. Putramenta; 22.50 Melodie 
rozr,; 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 Ciekawostki „Polskich Na­
grań”; 23.45 Kwadrans rosyjskich 
romansów; 0.10 Konc. życzeń od 
Polonii zagranicznej; 0.30 Program 
nocny z Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.45, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Mozaika muzyczna; 
8.35 Świat i my — mag. aktualno­
ści gospodarczych; 9 Łódzki koło­
wi otek muzyczny; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Z piosenką wzdłuż auto 
strady słońca; 10.25 Parnasik; 10.55 
„Z twórczości współczesnych kom 
pozytorów radzieckich”; 13 Czas 
dobrych gospodarz}'; 13.15 „Słucha­
cze pisza — my odpowiadamy”; 
13.25 Na cytrze gra B. Promiński; 
13.10 „Cykada” opow.; 14.05 Mu­
zyczne wojaże M. Fogga; 14.30 Syl 
wetki piosenkarzy radzieckich; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Kom­
pozytor tygodnia — J. Haydn; 
17.15 Aud. społ.; 17.25 „Soliści o so 
bie” — I. Jezierska; 17.55 Radio- 
express; 18.05 „Co nowego w mu­
zycznym Poznaniu?”; 18.20 Widno­
krąg — wydarzenia, opinie, reflek 
sje ze świata nauki; 19.15 Lekcja 
j. angielskiego: 19.30 Mag. lit.-mu­
zyczny „Wodewile krakowskie”; 
21.16 „Z nagrań solistów”; 21.29 Rep. 
lit. K. Zyberta pt.: „Zosia”; 21.57 
Śpiewa Jean Claude Pascal; 22.33 
Z wokandy; 22.48 Dialogi nie tyl­
ko muzyczne; 23.10 „Trybuna kom­
pozytorów Paryż 1971”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM WŁASNY: g. 16.10 — 
Cocktail melodii i piosenek.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie 
i 49 m: 8.05 Mój 
Muzyczna poczta 
szczęśliwy żywot

UKF 66.62 MHz 
pasma 20, 31. 41 
magnetofon; 8.35 
UKF: 9 ..Krótki
Franciszka Ma-

combera” pow.; 9.30 Nasz rok 72; 
9,45 K. Willibald Gluck — Koncert 
G-dur na flet i orkiestrę; 10 Lek­
cja j. niemieckiego; 19.15 Aud. Ra 
dia ONZ; 10.30 Wszvstko dla pań; 
11.45 „Zabić drozda” — pow.; 12.25 
Za kierownicą: 13 Na krakowskiej 
antenie; 15 Gawęd? suflera; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej; 15.35 
Stare, białe szaleństwa — rep.; 
15.50 Pocztówka dźw. z Paryża;
16.15 Mel. znad Morza Śródziemne­
go; 16.30 Muzyka z prerii i kanio­
nów; 16.45 Nasz rok 72: 17.05 Qnod- 
libet, czyli co kto lubi; 17.30 „Krót 
ki szczęśliwy żywot Franciszka 
Macombera” pow.; 17.40 W kręgu 
jazzu; 18.10 Syntezy i analizy; 
18.35 Mój magnetofon: 19 Pisarz 
miesiąca — T. Parnicki: 19.15 Klub 
starej płyty: 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Nowe, nowsze i naj 
rowsze; 20.40 Książką dużych sko­
jarzeń — gaw.; 20.50 Dzielą i twór 
cy — P. Czajkowski; 21.30 Zespół
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Inicjatywa święciechowskich kobiet

Procent od spełnionych marzeń
Truizmem jest powiedzenie, że „apetyt rośnie w miarę 

jedzenia”, ale trzeba się nim posłużyć, gdy mówi się o do­
niosłych w następstwa decyzjach rządu w ciągu ostatniego 
roku, otwierających zielone światło dla inicjatyw, sprzyja­
jących poprawie warunków życia mieszkańców miast i wsi. 
lo, z czym' się kiedyś godzono, bo nie było szans na zmianę, 
dzisiaj jest źródłem twórczych niepokojów i wyzwalania spo^ 
łecznych inicjatyw.

Święciechowa, duża wieś 
gromadzka, leżąca nieopodal 
Leszna, niejednokrotnie już 
dawała dowody pożytecznej 
działalności na rzecz swojego 
środowiska; jej mieszkań^ 
wykazują duże zaangażowanie 
w pracach społecznych, chcą. 
aby w ich wsi żyło się wygod­
niej i dostatniej. Nie zawsze 
jednak mogą podołać zamie­
rzeniom. W ostatnim czasie na 
wiejskich zebraniach słychać 
coraz więcej głosów, domaga­
jących się wprowadzenia dal­
szych pozytywnych zmian w 
ich wsi. Deklarują pomoc. Mo­
torem działania staje się nie­
zwykle aktywne Koło Gospo­
dyń Wiejskich, największe w

brak we wsi telefonu. Jest tam 
wprawdzie placówka poczto­
wa, ale czynna tylko do go­
dziny 15. Potem łączność ze 
światem zostaje właściwie ze­
rwana. Bardzo by się więc 
przydał automat telefoniczny, 
usytuowany w dogodnym miej­
scu.

Święciechowa jest w pew­
nym sensie „sypialnią” przemy 
słowego Leszna. Dojeżdża tam 
codziennie do pracy ponad 250 
osób, a także wiele młodzieży 
do szkół. Podstawowym środ­
kiem komunikacji jest auto­
bus. Każdego rana tłumy lu­
dzi czekają na przystanku. Pół 
biedy, gdy na dworze ciepło,

województwie poznańskim, gorzej kiedy przychodzą
zrzeszające ponad 200 człon­
kiń.

Problemem nr 1, który nie 
daje kobietom spać, jest spra­
wa wody. Przed trzema laty 
w czynie społecznym wybudo­
wano w Swięciechowej wodo­
ciąg. Niestety, nie jest on do­
tychczas w- pełni wykorzysta­
ny; podłączono do niego bo­
wiem tylko szkołę. A wydaj­
ność ujęcia wody starczyłaby 
na potrzeby gospodarstw. W 
rejonie odczuwa się ogólny 
brak wody i rolnicy niejedno­
krotnie zmuszeni są czerpać ją 
z pobliskiego jeziora Gołanię- 
kiego. Chodzi więc o przedłu­
żenie linii wodociągowej. abv 
podłączyć można było dp niej 
również gospodarstwa rolne.

Zrealizowanie tego postula­
tu umożliwiłoby wybudowanie 
pralni i łaźni wiejskiej, o co 
od lat zabiegają kobiety; przy­
czyniłoby się również do pod­
niesienia hodowli i ogólnej po­
prawy stanu higieniczno-sa­
nitarnego wsi.

Drugą ważną bolączką miesz 
kańców Święciechowy jest

słoty i zawieje, kiedy śnieg 
zakłóca planowe kursy auto­
busów, a ludzie nie mają gdzie 
się schronić. Postulują więc 
zbudowanie najskromniejszej 
choćby poczekalni.

Narzekają także święciecho- 
wianie na niedostateczne za­
opatrzenie w artykuły do pro­
dukcji rolnej, jak poidła, do- 
jarki (i części do nich), łańcu­
chy dla bydła, koryta kamion-

stanowiły nawet, że wyrazem 
ich wdzięczności będzie mak­
symalne zwiększenie produk­
cji rolnej. Można by to poczy­
tywać nawet za swego rodzaju 
cenę przetargową, bo tak to 
nawet pozornie wygląda: jeże­
li dostaniemy to," co nam po­
trzebne, co ułatwia życie — 
my ze swej strony dołożymy 
starań, by dać na rynek jak 
najwięcej produktów rolnych. 
Ale w rzeczywistości wzrost 
produkcji jest istotnie w du­
żym stopniu uzależniony od 
wody, od warunków, w jakich 
się pracuje, od małej mecha­
nizacji.

Wszystkie gospodynie — a 
jest ich w kole 70 — obiecały 
zwiększyć dostawy mleka do 
mleczarni o 1 litr dziennie, co 
w skali rocznej wyniesie 25 500 
litrów. 40 gospodyń zobowią­
zało się zawrzeć wieloletnią 
umowę kontraktacyjną na do­
stawę w roku co najmniej 12 
sz^uk mięsno-słoninowych. a 
30 z nich zamierza wyhodować 
i sprzedać w ciągu roku o 7
sztuk bekonów więcej, 
w roku ubiegłym. W 
daje to 77 ton żywca 
plan. Chyba ■warto im 
możliwie, (zd)

aniżeli 
sumie 
ponad 
to u-

Z Wronek

ko we 
paszy, 
dzia: 
itp.

wózki uniwersalne do 
a także drobne narzę- 
grabie, widły, dziabki

Lista niedostatków i marzeń 
niespełnianych jest długa. Po­
wtarza się ją przy każdej oka­
zji, na każdym niemal zebra­
niu, a odzewu dotychczas nie 
ma. Łudzą się mieszkańcy 
Święciechowy że jednak nadej 
dzie czas, że ich postulaty zo­
staną spełnione. Także i ten 
powtarzany od lat, w sprawie 
przydziału działek budowla­
nych. Jeżeli w realizacji któ­
regoś z nich potrzebne będzie 
współdziałanie ■— deklarują 
prtmbć. Ba," kobiety z KGW po-300 nowych mieszkań

Miejska Rada Narodowa u- 
zgodnila ostatnio z władzami 
powiatowymi plan budownic­
twa mieszkaniowego we Wron 
kach na lata 1972-75. Zlikwido 
wana zostanie tuczarnia Świn, 
należąca do Zakładu Karnego 
przy ulicy Partyzantów. W 
miejscu tym, już uzbrojonym, 
wybudowane zostaną 3 bloki 
mieszkalne. Ogółem do roku 
1975 zamieszka w tych blokach 
80 rodzin.

Także przy ulicy Mickiewi­
cza i Słonecznej wybudowa­
nych zostanie 190 mieszkań. In 
westorami będą tutaj Fabryka 
,.Spomasz“ oraz Spółdzielnia 
Mieszkaniowa we Wronkach. 
Przewidziana jest również bu­
dowa jednego bloku na 30 ro­
dzin z funduszy rad narodo­
wych. Wszystkie tereny pod 
planowane na lata 1972—1975 
r. budownictwo mieszkaniowe 
są uzbrojone a dokumentację 
przygotowuje już Dyrekcja In 
westycji Miejskich w Pile.

Mimo poważnego wzrostu bu 
downictwa w bieżącej 5-cio 
Łatce zabraknie około 150 
mieszkań.

Deficyt mieszkań częciowo 
zmniejszy rozwój budownictwa 
indywidualnego. Istnieje w 
związku z tym duże zapotrze­
bowanie na działki budowla­
ne. Tereny pod budownictwo 
domków jednorodzinnych wyz 
naczono przy ul. 22 Lipca. Cóż 
jednak kiedy Powiatowe Biu­
ro Geodezji i Urządzeń Rol­
nych 3 lata załatwia już spra­
wę podziału działek budowla­
nych i nie.może tej sprawy za . 
kończyć, (mip)

Z Szamotuł

TWOJA KREW DAREM
*YCIA ZOSTAŃ HONO­
ROWYM DAWCA KRWI'

Peter Greena; 21.4# Na poboczu 
wielkiej polityki — fel.; 21.54 S. 
Moniuszko — A. Mickiewicz — So­
nety Krymskie; 22.48 Gwiazda sied 
miu wieczorów — Mahalia Jack­
son; 22.15 Powieść w wvd. dźw. 
..Ogniem i mieczem”: 22.45 ..Boś­
my się zanadto rozdokazywali”... 
w piosence; 23 Recytuje I. Gogo­
lewski; 23.95 Muzyka nocą; 23.54 
Śpiewa Eva Olmerova.

WIADOMOŚCI: 5, 6.34, 7.34, 8.34. 
10.30. 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 9—9.34 

— ;Dla szkół — j. polski kl. I lic. 
Molier „Świętoszek”: 14 — KL IV 
— Ludwik Warvński; 19.29—U.14 
— „Trorhę nadziei” — fab. film 
prod. TVP 11.55—12.30 — J. polski 
kl. IV lic. Ernest Brv1t — „Rzecz 
listopadowa”; 12.45—13.15 i 13.55— 
14.25 — Przysposobienie rolnicze 
..Pieleenacja bydła”; 15.24 — Po­
litechnika TV — Matematyka I

W ostatnią sobotę I niedzielę 
w lokalach wyborczych zaob 
serwować było można ożywio 
ny ruch. Wielu ludzi, korzy­
stając z iście wiosennej au­
ry, wracając z niedzielnego 
spaceru, sprawdzało, czy na 
listach znajdują się ich naz­
wiska. Akcja przebiega tym 
sprawniej, że można spraw­
dzać nie tylko osobiście, ale 
także w imieniu krewnych i 
znajomych. W Poznaniu, w 
celu ułatwienia mieszkańcom 
dokonania tego obywatelskie 
go obowiązku, wprowadzono 
możliwość telefonicznego in 
formowania się w tej spra­

wie.
Fot. — K. Przychodzki

Na wakacje do Błaże jewka
jeszcze piękniejszego

Ruchoma wystawa 
wydawnictw rolniczych

Z okazji Miesiąca Książki i 
Prasy Rolniczej oraz Między­
narodowego Roku Książki P.P. 
„Dom Książki” w Poznaniu 
zorganizowało ruchomą wysta 
wę nowości wydawniczych z 
dziedziny rolnictwa. Odwie­
dziła już ona PGR Naramowi­
ce, Konarzewo i POM Stęszew 
w pow. poznańskim* spółdziel 
nie produkcyjne w pow. o- 
strowskim. 23 bm. wystawa 
zawita do PGR Mianowice 
i Laski oraz POM Bralin w 
pow. kępińskim, 25 bm. PGR 
Żydowo i Działyń, POM Wi- 
niary w pow. gnieźnieńskim, a 
28 bm. POM Wrząca Wielka 
w pow. kolskim.

Na wystawie eksponowana 
jest najnowsza literatura rol­
nicza dotycząca produkcji roś­
linnej, hodowlanej i mechani­
zacji rolnictwa. Połączona jest 
ona ze sprzedażą, (stach)Ośrodek wczasowo — szko­

leniowy dyrekcji Wojewódz­
kiego Zarządu PGR w Błaże- 
jewku k^Kórnika pow. Śrem 
jest jednym z>piękniejszych w 
Wielkopolsce. Charakterysty­
czną jego cechą jest stała i sy 
stematyczna rozbudowa pomie 
szczeń, urządzeń rekreacyjno- 
wypoczynkowych, rozrywko­
wych, sportowych, kultural­
nych.

Jak przygotowuje się ośro­
dek do nowego sezonu?

Przy głównym wejściu wi­
dać nowy budynek centralnej 
recepcji z pięknym, regional­
nym wystrojem z drewna; zo­
stanie on oddany do użytku z 
nastaniem sezonu. W związku 
z mającym nastąpić spiętrze­
niem jeziora przebudowany 
zostanie jego brzeg, który o- 
trzyma betonową nawierzch­
nię z uchwytami dla zamoco­
wania łódek. Ośrodek otrzyma 
nową linię telefoniczną z Kór 
nikiem, a tym samym bezpo­
średnie połączenie z Pozna­
niem. Zaplanowano również
rozbudowę wewnętrznych
dróg o twardej nawierzchni.

Oddano już do użytku osie­
dle mieszkaniowe dla 10 ro­
dzin pracowników i 8 pokoi
1-osobowych.

Amatorzy sportu 
leniem przyjmą na 
domość o budowie 
8-torową bieżnią.

z zadowo- 
pewno wia 
stadionu, z 
Stadion w

roku przyszłym 'uzupełniony 
zostanie halą sportową, a w 
dalszej przyszłości planuje się 
budowanie bieżni tartanowej.

Sadzeniaki na wagę złota

Zostanie też rozbudowana pla 
ża. Atrakcją dla maluchów 
będą przejażdżki małym powo 
zem z zaprzęgiem kucyków. 
Od ubiegłego roku czynny 
jest kiosk „Ruchu”, a w sezo­
nie planuje się uruchomienie 
agencji pocztowej z wszelki­
mi uprawnieniami. Panie bę­
dą mogły na miejscu korzy­
stać z usług fryzjerskich. Spe 
cjalny kiosk owocowy zapew­
ni świeże produkty. Dyrek­
cja Ośrodka czyni starania o 
pozyskanie na 2—3 godziny 
dziennie lekarza dla doraźnej 
pomocy; przydałby się tu rów 
nież punkt apteczny. W dal­
szej perspektywie przewiduje 
się modernizację mola oraz 
przystani i hangaru. W przy­
szłym roku zostanie oddane 
do użytku pole namiotowe na 
500 miejsc oraz kilka trwa­
łych pawilonów na całoroczny 
użytek.

O wielkiej popularności Bła 
żejewka świadczą liczne zgło­
szenia instytucji naukowych, 
państwowych, samorządowych 
z całego kraju o miejsca dla 
przeprowadzenia kursów, kon 
ferencji, konsultacji, sympo­
zjów naukowych itp. Toteż roz 
budowa obiektu jest koniecz­
na, a miejsca nie brak. W peł 
ni sezonu każdy turnus liczy 
co najmniej 2.5 tys. osób — 
oprócz 500 — 700 dzieci z ko­
lonijnego miasteczka.

Zważywszy fakt, że dooko­
ła zakładane są bardzo czę­
sto tzw. dzikie obozowiska do 
raźna kontrola funkcjonariu­
sza rejonowego MO jest sta­
nowczo niewystarczająca. Ist­
nieje potrzeba utworzenia w 
Błażejewku stałych dyżurów 
z kórnickiego posterunku MO 
lub ORMO — przynajmniej w 
sezonie.

STEFAN NOWAK

Na konto 
20 miliardów

Załoga Zakładów Mięsnych 
w Kościanie zadeklarowała 
swój udział w zobowiązaniu 
„20 miliardów”. Cztery oddzia 
ły tego przedsiębiorstwa — 
przetwórnie bekonów w Koś­
cianie i Grodzisku oraz rzeź­
nia i tuczarnia w Lesznie da­
dzą na rynek dodatkową po­
nadplanową produkcję war­
tości 8.408 tys. zł.

Oznacza to wzrost uboju 
trzody chlewnej mięsno-sło- 
ninowej o 100 ton, uboju by­
dła o 50 ton, oraz zwiększenie 
dostaw tłuszczu, wędlin i mię 
sa o 210 ton.

Zobowiązanie załóg z Koś­
ciana, Grodziska i Leszna ma 
szczególne znaczenie wobec 
wysokich zadań planowych 
bieżącego roku, (zi)

Gnieźnieńskie
spotkania z filmem

W Miejskiej Bibliotece Pu­
blicznej w Gnieźnie odbywa­
ją się często spotkania z lite-
ratami, reżyserami 
rami teatralnymi 
mi. W ub. roku 
tzw. ..Spotkania

oraz akto- 
i filmowy- 
rozpoczęto 

z filmem”,

Centrala Nasienna w Sza­
motułach jest głównym do­
stawcą nasion zbóż i ziemnia- 
ków-sadzeniaków dla powiatu 
szamotulskiego. Według otrzy­
manych od kierownictwa za­

rok — ..Wielomiany” cz. I i II; 
16.30 — Dziennik; 16,40 — I.udzie 
na doku; 17.10 — „Diariusz mu­
zyczny”; 17.34 — TV Ekran Mło- 
dvch; 19.26 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — „Trochę nadziei” — 
fab. film TVP; 20.55 — Kontaktv;

lożowej Woli” — z udziałem lau­
reatów I nagrody IV i V Konkur­
su Chopinowskiego — Haliny Czer 
ny-Stefańskiej i Adama Harasie- 
wicza (kolor); 22 — Teleskop; 22.15 
— Dziennik; 22.35 — Politechnika 
(powt.).

PROGRAM II: 17.25 — „Za Odra 
— za Łaba” — program publicv- 
styczńv; 17.55 — „Fizyka próżni” 
— n-ogrnm z cvklti ,.Ze świata fi
ryki”: Klnh Filmu Naukn
w®ro: 18.45 — 14 lekcja j. francu- 
skiego: 19.20 — Dobranoc i Dzien-
nik: 20.05
20.50 — T

Klub Dobr®i Rob«tv
Atlas Świata

kół Hindukuszu”; 21.20
dżiny; 21.30 19 lekcia i,

„Wo-
24 KO* 
ros'\i-

skiego (powt.): 22 — KWO — film 
fab. nrod. angielskie! ..Ładny po­
czątek” — Fine Boginnigs.

kładu informacji ilość nasion 
zbóż jest wystarczająca i gwa 
rantuje zaspokojenie potrzeb. 
Na wolne zasiewy zbóż zapo­
trzebowanie wynosiło 240 ton, 
do tej chwili rozprowadzono 
już 200 ton. Centrala dyspo­
nuje obecnie dużą ilością na­
sion strączkowych, oleistych * 
traw.

Gorzej przedstawia się snra 
wa z ziemniakami sadzeniaka­
mi. Na skutek suszy na tvm 
terenie odczuwa się poważny 
ich brak. Centrala, mimo sta­
rań. nie będzie mogła pokryć 
całego zapotrzebowania. Dla­
tego też rolnicy posiadający 
własne ziemniaki winni wv- 
koózystać je w swoich gospo­
darstwach.

Powiat szamotulski' należy 
do najlepszych ośrodków w 
kraju pod względem intensy\V 
ności produkcji ziemniaków o 
najwyższej wydajności. Nale­
ży więc zrobić wszystko, aby 
Centrala Nasienna Dosiadała 
taką ilość sadzeniaków. bv 
móc zaspokoić wszystkie po­
trzeby. (mr)

Maria D. poczta Słupia Wielka — 
Podajemy adresy zasadniczych 
szkół odzieżowych: Poznań, ul. Ka 
zimierza Wielkiego 17, Gniezno, 
ul. Bolesława Chrobrego 32 i Le­
szno — ul. Kurpińskiego 2. (489)

P. T. Koźmin — O przyjęciu do 
Wojskowych Szkół decydują spe-
cjalne komisje lekapśkie. Wada
serca na pewno będzie przeszkodą 
w przyjęciu do szkoły.

Rolnicy z Długiej! Gośliny pow. 
Oborniki — Dziękujemy za nades­
łany list, weźmitmyj go pod uwa­
gę. Szkoda tylko, ae autorzy się 
nie podpisali. I

które cieszą się szczególną po 
pularnością w';ród młodzieży.

Podczas tradycyjnych już 
gnieźnieńskich kwietniowych 
„Dni Kultury” przewidziano 
kilka spotkań z prof dr. Je­
rzym Teoplitzem, historykiem 
i krytykiem filmowym z War 
szawy. Podczas „Roku Fil­
mu” mają być przedstawieni 
również inni znani filmowcy.

W MBP odbywają si® obec­
nie wykłady prewadzone 
przez krytyka literackiego — 
Edwardą Pawlaka znanego 
m. in. ze swych publikacji w 
..Miesięczniku Literackim”. Te 
matem ich są ..Burzliwe dzie­
je literatury radzieckiej w la­
tach dwudziestych” — frag­
ment szerszego cyklu opraco­
wań pt. „Panorama 50-Iecia li 
teratury radzieckiej” urzygoto 
wanego przez Bibliotekę.

1 marca odbędzie sie wy­
kład pt. „Obraz Wielkiej Woj 
ny Narodowej w literaturze 
radzieckiej”, (kł)

Plastyka w Nowym Tomyślu
W ruchliwej Powiatowej i 

Miejskiej Bibliotece w Nowym 
Tomyślu nastąpiło w tych 
dniach spotkanie ze znanym 
plastykiem poznańskim — 
Feliksem Marią Nowowiej­
skim. Mówił on na te­
mat problematyki nowoczes­
nego malarstwa, z okazji właś 
nie otwieranej wystawy prac

Liceum Ogólnokształcącego, w 
Nowym Tomyślu. Zajęcia wy-
chowania 
dzi tutaj 
uznaniem
Staniak.

plastycznego arowa 
ciesząca sie dużym 
prof. Maria Krzyżo-

Na imprezę przybyła głów­
ni® młodzież oraz przedstawi­
ciele miejscowych władz szkol 
nych. (z)


